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CZĘŚĆ URZĘDOWA
C. k. krajowa Dyrekcja skarbu zamia­

nowała: zarządcę cłowego Jana S to k la ssę , 
zarządcą magazynu cłowego; kierownika u- 
rzędu cłowego Karola P e ł z a  i oficyała cło­
wego Jakóba P a u 1 e g o, starszymi oficyałaini 
cłowymi ; kontrolora cłowego Władysława 
W ł o d k o w s k i e g o ,  zarządcą cłowym w IX 
klasie rangi; oficyała cłowego Stefana Z a z u 1 ę, 
kierownikiem urzędu cłowego; asystentów cło- 
wych Oswalda S c h u s t e r a  i Marcelego 
I w a n i c k i e g o ,  kcntrolorami cłowymi; kon­
trolującego asystenta cłowego Rudolfa Chaue-  
r a i asystentów ełowych Józefa B a b i ń s k i e g o  
i Michała S i e s s a ,  oficjałami cłowymi w X 
klasie rangi; asystentów cłowych : Jana K an- 
t o r  a, Macieja Al a r k o w i c z a i respicyenta 
straży skarbowej Wiktora S e d l a c z k a ,  po­
borcami cłowymi; praktykanta cłowego E- 
dwarda H a m u l i ń s k i e go, kontrolującym 
asystentem cłowym i wreszcie praktykantów 
cłowych: Marcelego F i s c h e r a ,  Romana 
M a r t i n i e g o  i Franciszka U ż a r s k i  ego,  
jakoteż respicyentów straży skarbowej: Leo­
narda D iii z a, Józefa P f i i t z n e r a  i Ada^ 
ma S t r u s  i ń s k i  e go, asystentami cłowymi 
w XI klasie rangi.

CZĘŚĆ SIE URZĘDOWA
Lw ów , 4 grudnia.

Jedna prywatna szkółka Indowa 
z czeskim językiem wykładowym, która 
powstać ma w Wiedniu z prywatnej 
inicyatywy i prywatneini środkami, tak 
zaalarmowała fakcyjną opozycyę, jakby 
—  mówiąc słowami jednego z dzien­
ników wiedeńskich —  chodziło tu 
o konia trojańskiego, z którego nagle 
wypaść mają hussyc-i, aby znienacka 
Wiedeń zawojować. Jest to śmieszne

—  tak mówi dalej ten sam dziennik — 
żeby Wiedeń w dwieście lat po poko­
naniu Turków naraz obawiać się za­
czął , że go zdobędzie grono Czechów 
tam zamieszkałych. W tej złośliwej 
uwadze dziennika, dla którego nie­
miecki charakter .stolicy państwa pe­
wnie jest niezachwianym dogmatem 
politycznym, mieści się najlepsza od­
prawa na wszystkie głosy podniesione 
przeciw znanemu reskryptowi ministra 
oświecenia, który założenie prywatnej 
szkoły ludowej z językiem czeskim 
jako wykładowym w Wiedniu nazwał 
możliwem ze stanowiska prawnego. 
Poważnie sprawa ta traktować się nie 
da , ho trzebaby przyjąć za podstawę 
istnienie niebezpieczeństwa dla nie­
mieckiego charakteru stolicy państwa, 
a samo to przypuszczenie już wszyst­
ko w śmieszność obraca. Jeżeliby 
jedna prywatna szkoła ludowa z cze­
skim językiem wykładowym mogła być 
groźną dla niemieckości Wiednia , to 
w takim razie niemieckość ta musia­
łaby być fikcyą. za którą żałować nie 
można. Niechże Bóg broni Wiedńia od 
takich przyjaciół i obrońców , za ja ­
kich się mu dziś narzucają intransy- 
genei wiernokonstytucyjni, ho od nie­
przyjaciół , zakładających prywatną 
czeską szkołę ludową - -  jeżeli to już 
mają być nieprzyjaciele —  pewnie 
.stoiha sama sie obroni!o

Stanowisko prawne całej sprawy 
jest w reskrypcie m inistra tak dobitnie 
przedstawione, że wszelka opozycya 
paragrafowa jest wykluczona. Nie cho­
dzi tu zresztą o żadne subtelności pa­
ragrafowe dostępne tylko dla zawodo­
wych prawników, lecz o ustawy zna­
ne na szczęście w szerszych kołach 
ludności interesowanej zbyt dobrze, 
żeby powstać mogło posądzenie już 
nie o pogwałcenie jakiej ustawy, lecz 
choćby tylko o jej zwykłą interpreta- 
cyę. Ustawa zasadnicza o prawach o­

bywateli państwa i dolno-austryacka 
ustawa szkolna rozwiązują całą kwe- 
styę prawną, a dwie te ustawy są 
przecież dostatecznie spopularyzowane 
w stolicy państwa, w tem ognisku in- 
teligencyi politycznej. Jeden tylko szcze­
gół pominięty w odprawach dzienni­
karskich, jakie otrzymali oburzeni in- 
transygenci, warto tutaj poduieść. Byli 
oni i są instygatorami w wypadkach 
spornych; gdy chodzi o zniewolenie pe­
wnej gminy nie-niemieckiej do założe­
nia szkoły ludowej z drugim krajowym 
językiem jako wykładowym, rozprawia­
ją  w takim razie wiele o tolerancyi 
politycznej jako nietykalnej zasadzie, 
narzucają się na obrońców wrzeko- 
myeh ofiar nietolerencyi itd., ale nie 
mają tyle przecież przyzwoitości poli­
tycznej, żeby zamaskować przynajmniej 
swoją nienawiść rasową jako jedyny 
motyw niezadowolenia. A przecież w 
wypadku dzisiejszym nie chodzi o znie­
wolenie gminy miasta Wiednia lub ko­
gokolwiek do ustępstw albo ofiar dla 
Czechów, lecz tylko o zezwolenie, aby 
pewne towarzystwo w obrębie ustaw 
i własnym kosztem zrobiło użytek z 
niewątpliwego prawa konstytucyjnego.

Wrzawą podniesioną z powodu 
czeskiej szkoły prywatnej, intransygen- 
ci ubliżają tylko sile niemieckiego ży­
wiołu i charakteru stolicy, a nadto 
niemieckości i jej interesom w ogóle 
szkodzą w sposób oczywisty. Gdyby 
bowiem stanowisko przez nich zajęte 
miało być normą, a wypadek wiedeń­
ski po ich myśli załatwiony preceden­
sem, to raz na zawsze zostałaby uchy­
lona możność pielęgnowania interesów 
niemieckiego żywiołu na polu szkol- 
nein w prowincyaeh nieniemieckich, 
nawet w obrębie tak skromnym, jaki 
zakreślają ustawy. Jakiż jest stosunek 
zysku do strat ewentualnych? Jedna 
a ihoóby dziesięć prywatnych szkół

charakterowi Wiednia tak dalece, jakby 
interesom niemieckiej ludności w sło­
wiańskich prowincyaeh zaszkodzić m u­
siało usankeyonowanie stanowiska o- 
becnie przez intransygentów zajętego. 
Wyrozumiali Niemcy wiedeńscy z spo- 
kojnern politowaniem patrzą na alarm 
swoich nieproszonych obrońców, Niem­
cy zaś zamieszkali w prowincyaeh sło­
wiańskich mają w tym wypadku na­
wet powód do surowego skarcenia tak 
nieoględnego traktowania praw poli­
tycznych.

KORESPOIDEICYE
Wiedeń, 2 grudnia.

(G) W zbierającej się we wtorek na 
nowo Izbie poselskiej więcej niż zwykle za­
szło zmian osobistych. Nigdy śmierć podczas 
wakaeyj parlamentarnych nie poczyniła luk 
tylu w gronie poselskiem, nigdy tylu posłów 
nie złożyło mandatów. Gdy prezes Izby dr. 
Smolka w przyszły wtorek zagaji posiedze­
nie, wypadnie mu poświęcić wspomnienie po­
śmiertne nie mniej jak pięciu zmarłym ko­
legom: Janowi Fusowi z kuryi mniejszej po­
siadłości ziemskiej na Morawie, w którego 
miejsce wybrany jużp . Wiktor H iibnar; bar. 
Kotzowi z większej posiadłości czeskiej, w 
którego miejsce wybrany hr. Eugeni Czer­
nin zwiększy liczbę głosów klubu czeskiego, 
podczas gdy bar. Kotz należał do lewicy; 
dalej ks. prałatowi Fróschlowi z większej 
posiadłości dolno-austryackiej, po którym 
mandat objął bar. Józef Gudenus; następnie 
Jerzemu Hormuzakiemu z większej posia­
dłości bukowińskiej,, w którego miejsce wy­
brany p. Mikołaj Grigorcea; nakoniec Ma­
ciejowi Lohningerowi z większej posiadłości 
styryjskiej, w którego miejsce wybór jeszcze 
nie dokonany.

Z członków Koła polskiego trzej zło­
żyli mandaty: p. Władysław H a l l e r ,  po 
którym mandat z większej posiadłości obwodu 
wadowickiego objął p Stanisław K l u c k i ;  
dalej p. Józef K r z y s z t o f o w i c z  z kuryi 
mniejszej posiadłości okręgu Brzeżany-Roha- 
tyn-Podhajce, w którego miejsce wybrany 
Roman fir. P o t o c k i ;  nakoniec p Włady-

3)

PANNA LUDWIKA
(Ciąg dalszy.)

Wszystko niecierpliwiło w gospodarstwie 
pannę Ludwikę. Gdy szła do krów, Mary­
sia z kluczami zatrzymywała się za płotem, 
aby rozmawiać z Jaśkiem fornalem. Co cie­
kawego w Jaśku? Gdy przechodziła koło 
stodoły, widziała jak malec włodarza, popę­
dzając starego, na wpół ślepego konia w mło- 
ca rn i, zatrzymywał się w robocie i biczem 
groził Salce, dziewczynie kucharza, co z za 
stodoły śmiała się do niego Jedno do dru­
giego ciągnie tylko, a cóż w tem mądrego ? 
I teraz, je s ien ią , pajęczyny na łące ciągną 
się jedna za drugą, jak głupi ludzie. I w tej 
chwili panna Ludwika niecierpliwiła się, by­
łaby z gniewem odpędziła paw ia , który tak 
szyję podnosi, tak roztacza ogon , pokazując 
w słońcu wszystkie barwne, lśniące oczka, 
na co ? Za nim szkaradny jędor spuszcza 
skrzydła w piasek, a zatacza niemi, a szumi, 
a zafarbował korale, a bulkoce fałszywie, jak­
by kto wodę lał w miedziane naczynie 1 Głu­
pie ptaki 1 Na gołębniku parki gruchające, 
łebek przy łebku ; jedna z tych par stoi na 
brzegu drewnianej galery jk i, a teraz koło 
okna folwarku , a teraz na dachu — wciąż 
razem , jedno przy drugiem.

Kwarta tymczasem powoli zbliżał się 
do panny Ludwiki. Jak się tych dwoje istot 
porozumiało ? Z daleka, z bardzo daleka, 
albo z bardzo wysoka mogło to nawet wy­
glądać na sielankę, tylko że „słońce nie za­
szło, ani się psy uśpiły", owszem słońce 
w tej chwili stanęło w połowie drogi, dzwon

zaczął bić na południe, a odpowiadał mu Bryś 
pełneni szczekaniem.

Któżby m yślał, że właśnie panna Lu­
dwika miała w swojem prostem sercu to, co 
dowolnie zbliża lub oddala przedmioty, aby 
je widzieć inaczej niż są w rzeczywistości ? 
Oto w tej chwili widziała Kwartę, ale nie 
tego prawdziwego, co stał przed n i ą , w 
wytartym szynelu , podpity, z rudą czupry­
ną i czerwieńszym jeszcze nosem — widziała 
go takim , jakim my wszystkie.... ja i ty.... 
ładna czytelniczko, raz w życiu przynajmniej 
widziałyśmy kochanka....

Wielka wiadomość o małżeństwie panny 
Ludwiki, została rozmaicie przyjętą przez ró­
żnych członków domu i rodziny. Pana Szy­
mona dotknęło to do żywego — najprzód że 
się to wszystko stało bez jego wiedzy i woli, 
potem przez wzgląd na gospodarstwe.

Licho nadało — rzekł do żony — 
trzeba temu koniecznie przeszkodzić 1 To nie 
ma sensu , nie obejdziesz się bez Ludwiki 1

Różyczka przy całej swojej inercyi mia­
ła umysł niezmiernie lo tn y ; w miarę jak 
mało chodziła nogami, biegała szybko myślą.

Nie mów o t e m — rzekła — jabyrn 
miała stanąć na zawadzie jej szczęściu ? Ona 
go kocha , pomyśl.... nigdy!

Podniosła się z kanapki i mówiła co­
raz żywiej i prędzej :

— Nawet musimy jej wyprawić wese­
le ; tyle lat u nas służy 1 Urządzę to po staro-
polsku — dzieci będą usługiwać... Trzeba zaraz 
posłać po bakalie, mogę nakryć kazać w ja ­
dalnym pokoju, ubierzemy ładnie stół, każę 
zrobić piramidę z cukru z jeŁ literą , ubiorę 
ją sama do ślubu , niech wie że....

— Tarara — przerwał pan Szym on, 
naśladując ręką ruch skrzydeł wiatraka — 
róbcie sobie co chcecie, zawsześ była roman­

sową. Niech wszystko przepada z kretesem! I 
Ja tam do niczego się nie mięszam 1 |

Panna Emilia, guw ernantka, na wpół j 
z litością, na wpół zazdrośnie patrzała na 
pannę Ludwikę — ekonom , który nie cier­
piał gospodyni za to, że go kontrolowała w 
kradzieżach , zacierał ręce i cieszył się , że 
„zmarnieje". Najwięcej zaś do serca wzięła 
rzecz całą Brońcia , czternastoletnia córeczka 
państwa Szymonów, panienka już romanso­
wa i bardzo poetyczna. W wigilię ślubu pan­
ny Ludwiki długi czas przesiedziała w oknie, 
z rozpłaszczonym noskiem w szybie, zapa­
trzona w żółtą tarczę księżyca, powtarzając 
w myśli :

— Księżycu, księżycu, powiedz mi, co 
to jest m iłość?

O ślubie mogę powiedzieć jak w bajce, 
że i „ja tam byłem — miód i wino piłem".... 
ale najwięcej wypił pan młody. Widziałem 
także biedną pannę Ludwikę na pierwszem 
miejscu u stołu , całą zapuchniętą od płaczu, 
a obok pana Kwartę w czarnem ubraniu o 
szeroko rozłożonych wyłogach i z bukie­
tem rozmarynu u boku. Różyczce bardzo szło
0 mise-en-scene, i o to aby wszystko było po 
staropolsku , tylko że oficyaliści zebrani koło 
pańskiego stołu byli to wszystko, oprócz panny 
Ludwiki, ludzie niedawni w służbie, których 
nic nie wiązało z państwem. Wyglądali dość 
śmiesznie, zażenowani, trochę podejrzliwi, 
czy z nich może państwo nie żartują, że im 
tak każą jeść na pięknym cienkim obrusie
1 na błękitnej porcelanie, srebrnemi łyżkami? 
Patrzali tylko, któremi drzwiami państwo 
wyjdą , aby trochę rozszerzyć łokcie i pod 
nieść głosy. Według programu dzieci miały 
usługiwać, ale gdy to panna Ludwika spo­
strzegła , zaazęła szlochać, że nigdy na to 
nie pozwoli, aby pańskie dziecko dla niej

I się trudziło , odebrała Brońci to r t , zepchnęła 
| Kwartę, z krzesła, aby się paniczom ustą- 
j pił — i sama , w białej ślubnej sukni i w 

czepcu z długiemi w stęgam i, który jej na 
głowie upięła p a n i, usługiwała swoim go­
ściom.

Dopiero gdy pan Szymon zniecierpli­
wiony wyszedł i żonie i dzieciom spać iść 
kazał, dopiero s ię  koło stołu zrobiło weso­
ło — ale panna Ludwika opuściła na wpół 
pijanych, aby ostatni raz jeszcze rozebrać 
panienki i otulić kołderką najmłodsze z dzieci, 
Ludwisia, swego syna chrzestnego.

Już się brzask robił i koguty piały je ­
den przez drugiego, gdy skończono obiad 
weselny. Na podwórzu czekała muzyka — i 
wszyscy chcieli odprowadzić pannę Ludwikę. 
Kwarta tego samego dnia odjeżdżał z nią 
do miasteczka i wysoka bryka wysłana sło­
mą czekała już na nich za bramą. Fan Kwar­
ta trzy razy się przew rócił, nim się wygra­
molił na wysokie siedzenie, ale pytał się, 
choć był pijany, czy są wszystkie kufry i 
zawiniątka „baby"? Panna Ludwika wciąż 
płacząc, usiadła przy n i m ; na stopniu je ­
szcze nauczyciel wiejski miał mowę na wpół 
po łacinie, i tak wśród wrzasków i śmiechu 
ruszyła bryka. Kwarta od razu zasnął, ale 
panna Ludwika siedziała wyprostowana, m il­
cząca.... Długi czas jeszcze słyszała krzyki 
weselnej ciżby, potem już tylko rzępolenie 
skrzypka rozlegało się wśród ciszy szarego 
poranku , potem zdawało jej się , że słyszy 
dzwon zwołujący ludzi do roboty, i pomy­
ślała. czy też ta głupia Marysia poszła wczas 
do krów?...

Nie pójdziemy za państwem młodem, 
ale wrócimy lipową aleą do dw oru , gdzie 
wszyscy, nawet służba zmęczona weselem, 
spi jeszcze, pomimo że słońce już dość wy-
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sław F e d o r o w i c z  z kuryi mniejszej po­
siadłości okręgu Żółkiew-Rawa, którego nie- 
zatwierdzony jeszcze przez Izbę mandat (je­
dyny w całej Izbie) dotąd nieobjęty.

Oprócz tych trzech złożyło z prawicy 
mandaty jeszcze siedmiu posłów: Wawrzy­
niec Monti z gmin wiejskich w Dalmacyi, 
którego następcą jest p. Marek Nakicz; p. 
Michał Pitey z Bukowiny, po którym m an­
dat objął m inister handlu bar. Pino; ks. Mi­
kołaj Negrelli z gmin wiejskich w Tyrolu, 
niemający jeszcze następcy; p. Franciszek 
Czapek z klubu czeskiego, w którego miej­
sce wstępuje p. Jan  Neubauer, również Czech 
mimo niemieckiego nazwiska: pan Józef
Schmied z miast i Izby handlowej okręgu 
Lublańskiego, po którym mandat objął p. 
Piotr Graselli; p. Edmund Kleteczka z kuryi 
miejskiej w Czechach, którego następcą zo­
stał p. Karol D ostał; nakoniec p. Józef Pro- 
chensky z miasta Pragi, po którym mandat 
objął p. Ryszard Jahn, także Czech.

Zmiany na lewicy przez złożenie m an­
datu są następujące: mandat po p. Józefie 
Ottitschu z kuryi wiejskiej w Karyntyi 
objął p. Ilo ck ; w miejsce p. Franciszka R i­
chtera z kuryi miejskiej w-Czechach wybra­
ny p. K indermann; krzesło bar. W alterskir- 
chena, który posłował z pewnego okręgu 
gmin miejskich w Styryi, dostało się p. F ran­
ciszkowi Sprungowi; w miejsce p. Krona- 
wettera wybrany został w jednym z cyrku­
łów wiedeńskich p. Franciszek Stourzh; w 
miejsce pp. Maurycego Rohrmanna w kuryi 
większej posiadłości szląskiej i Maksa Edl- 
bachera w pewnym okręgu miejskim w Gór­
nej Austryi wybory uzupełniające jeszcze się 
nie odbyły.

Na porządku dziennym pierwszego po­
siedzenia stoi, jak wiadomo, nowela do usta­
wy przemysłowej. Lewica zamyślała od razu 
rozpocząć nową kampanię parlamentarną nie- 
ugiętem zwalczaniem noweli. P lan jej był 
taki, że wnosić miała mnóstwo poprawek z 
żądaniem odesłania projektu do komisyi, aby 
go tutaj dobić i nie przypuścić już do obrad 
plenarnych. W pierwszym zapale wielu po­
słów z lewicy dawno już żądało od dr. Smol­
ki, by ich zapisał do głosu, czemu szanowny 
prezes sprzeciwił się ze względów regulami­
nowych. Nagle zapał ten w lewicy ostygł. 
Poznała, że opozycyą swą, obliczoną na zu­
pełne ubicie noweli, dorobiłaby się ostate­
cznego bankructwa politycznego, bo nawet 
na zgromadzeniu wyborców z śródmieścia 
wiedeńskiego, które wczoraj się odbyło, a w 
którem uczestniczyli prawie sami zwolennicy 
zjednoczonej lewicy, dano jej niedwuznacz­
nie poznać, że ludność pragnie reformy u- 
stawy przemysłowej. Dziś przeto zwinięto 
chorągiewkę opozycyi ąuand-meme i udano się 
do dr. Smolki z przedstawieniami, iż chcą 
obrad spokojnych i ściśle przedmiotowych, 
tudzież z prośbą, aby wypłynął na prawicę w 
tymże duchu, gdyż w razie zaczepek z pra­
wicy lewica byłaby zniewolona odstrzeliwać 
się, a ztąd przewlokłyby się obrady z krzy­
wdą dla samej sprawy. To niebywałe zgo­
dne usposobienie w lewicy przypisuję wpra­
wdzie zwrotowi w zamiarach wobec samej 
noweli przemysłowej, ale możnaby je  też 
przypisać innym motywom. Dr. Smolka do­
wiedziawszy się z własnych ust posłów opo­
zycyjnych o zamiarze powyżej wspomnia­
nym, oświadczył im, że cokolwiekby przed-

soko na niebie. Znać, że nie ma panny Lu­
dwiki — i nie ma komu pobudzić próżniaków.

Na prędce nie umiano znaleść gospo­
dyni, któraby zastąpiła nieobecną. Różyczka, 
która od czasu do czasu miewała chwile dzi­
kiej en e rg ii, postanowiła pokazać mężowi, 
że „i ona potrafi1'. Wzięła tedy pęk kluczy 
pod poduszkę i kazała się obudzić, ponieważ 
sama chce wydać na obiad. Ale dość będzie 
opisać pierwsze dnie jej samodzielnego go­
spodarstwa , aby poznać jej kłopoty i utra­
pienia. Głównym kłopotem było, jak się u- 
brać ? Nie miała ani stosownego szlafroczka 
ani obuwia -  trudno iść do spiżarni i do 
piwnicy w pantofelkach czerwonych, z wiel- 
kiemi kokardami jak motyle i w szlafroczku 
z takim ogonem , że zamiótłby od razu wszy­
stkie gospodarskie śmiecie lepiej od miotły 
Marysi. Różyczka zaczęła przed lustrem przy­
mierzać różne kaftan ik i, bo za nic w świę­
cie nie byłaby się pokazała kucharzowi ubra­
na nie do twarzy. Gdy tak rozmyślała wśród 
porozrzucanych różnych spodnie i zarzutek, 
wpadł nagle do pokoju Józef, lokaj, z koszem 
pełnym sreber.

— Upraszam Jaśnie Pani — zawołał 
z progu cały zadyszany, zmięszany — nie­
chaj to na mnie nie spadnie, bo ja uczciwy 
człowiek; niech powiedzą państwo z Lesz- 
czan , u których cztery lat Bogu dzięki słu­
żyłem, i pan Pisarzewski , co u niego byłem 
kawalerskim lokajem , u niego nic pod klu­
czem nie było ; ja  miałem wszystko w kre­
densie, a nigdy mi się taki despekt nie zda 
rzył, aby mnie jakaś panna od uczenia dzieci 
nazwała.... — tu zaczął płakać — złodziejem.

— Kto, jak , co ? — przerażona i cała 
drżąca pytała Różyczka, ściskając skronie, 
bo już czuła nadchodzącą migrenę.

Panna E m ilia , która wyręczając panię

siebrali, postara się o to, aby nowela prze­
mysłowa a tout prix  dostała się ludności ja­
ko wiązanka od posłów na gwiazdkę, że pra­
wica nie dopuści odesłania projektu do ko­
misyi w celu ubicia go tam i że będzie wy­
znaczał posiedzenia dzień w dzień od godz. 
lOtej z rana do godz. 4tej, 5tej, 6tej po po­
łudniu, a w razie potrzeby odbywać się bę­
dą nawet posiedzenia wieczorne.

SPRAWY M01ARCHII
— Piątkowe zgromadzenie wyborców 

śródmieścia wiedeńskiego odbyte w sali sto­
warzyszenia muzycznego, w którem wzięło 
udział około 1500 osób, przeważnie ze sfer 
podzielających zasady i przekonania organi­
zatorów zebrania, odbyło się w zupełnym 
spokoju i trwało zaledwie dwie godziny. S ta­
wili się wszyscy czterej deputowani śródmie­
ścia. Dyskusyi nie było żadnej, gdyż opo- 
zycya, dzięki ostracyzmowi przy rozdawaniu 
kart wstępu, nie była prawie wcale repre­
zentowaną.

Zebranie zagaił dep. dr. Kuranda wzy­
wając do wyboru przewodniczącego. Przez 
aklamącyę wybrany radca miejski Matze- 
nauer dał pierwszy głos dep. H o f f e r o w i ,  
który objaśniwszy przedewszystkiem, że de­
putowani śródmieścia podzielili się materya- 
łem jakijzam ierzają poruszyć, prosił, aby zebra­
nie zechciało pojedyńcze sprawozdania uwa­
żać jako całość, pochodzącą od wszystkich 
posłów śródmieścia.

Mówca przeszedł następnie do kwestyi 
wojskowej i skonstatował, że Austrya na ze­
wnątrz cieszy się zupełnym spokojem. Zbroj­
ny pokój ten jednak ciężko daje się we zna­
ki ludowi, dlatego też zjednoczona lewica dą­
żyła zawsze do ulżenia ciężarów. Stronni­
ctwo włernokonstytucyjne było tego świado­
me, że Austrya pośród uzbrojonej od stóp 
do głów Europy nie mogła pozostać bez­
bronną, mniemało jednak, że cel ten da się 
osiągnąć znacznie mniejszemi środkami. Nasi 
przyjaciele polityczni podnosili niejednokrot­
nie w delegacyach głos upomnienia przeciw 
nowej organizacyi armii i wskazywali na 
wielkie niebezpieczeństwa, jakie wydać może 
nowa instytucya. Oby przeczucia nasze nie 
ziściły się! Jeżeli zapytamy o pokój we­
wnętrzny, musimy odpowiedzieć, że go nie 
ma. Odkąd jednakże pokój ten został zakłó­
cony? Oto od czasu, gdy przedstawiciele lu­
du czeskiego pojawili się w Radzie państwa. 
Niemcy w Izbie nabrali w onczas tego sil­
nego przekonania, że potrzeba im przede­
wszystkiem zgody, jedności i połączenia. 
Przypomnijcie sobie panowie sejmik z dnia 
14 listopada 1881 r. Wówczas przeszło 2000 
niemiecKich obywateli wyraziło to przekona­
nie, które też znalazło potężny odgłos w zje­
dnoczonej lewicy. Stronnictwo to ma za sobą 
masy wyborców i dlatego czuje w sobie si­
ły żywotne, przekonane ono jest, że w nie­
dalekiej przyszłości będzie powołano do czyn­
nej roli. Na dzisiejszem zebraniu pokaże się 
ponownie, czy zasady, jakiemi się kierujemy, 
podziela także grono wyborców.

Nasze stronnictwo znalazło się wobec 
koalicyi stronnictw7, których stosunek wza­
jemny zmienia się jak w kalejdoskopie, któ-

miała pochować srebra, użyte wrczo:aj na 
wesel'1 panny Ludwiki, odkryła przy rachun­
ku brak sześciu łyżek srebrnych. Zrobił się 
od razu hałas w domu , za lokajem wpadła 
panna Emilia i Brońcia zaciekawiona hała­
sem odbiegła książki i pokazała we drzwiach 
główkę na długiej szyi; panna służąca za n ie ­
mi , i kucharz czekający na wydanie ze spi­
żarni ; przypadkiem przechodził ekonom do 
p a n a , a słysząc h a ła s , także chciał się do­
wiedzieć, o co idzie... Gdy tylko wśród ogól­
nego hałasu dano mu dojść do słow7a, oświad­
czył się za zupełną niewinnością Józefa, i że 
złodziejem nie mógł być kto inny, tylko pan 
młody. Ofiarował się z gotowością ściga­
nia go.

— Niech sobie panna Ludwika pogru- 
cha z nim w więzieniu... — d o d ał, śmiejąc 
się złośliwie.

Różyczki nie bolała s tra ta , ale wsty­
dziła się trochę takiego epilogu urządzonej 
przez nią patryarchalnej uczty. Kazała wszy­
stkim wyjść za drzwi i nic panu nie mówić.

— 1 dajcie mi pokój -  mówiła biedna 
z przyzwyczajenia, kładąc się na łóżko, g ło ­
wa w poduszki.

Pod poduszką pęk twardych kolących 
kluczy przypomniał je j ,  że jeszcze obiad nie 
wydany — zerwała się z lekkim jękiem , a 
we drzwłach już stał nieruchomy jak samo 
przeznaczenie kucharz, w swojej kokieteryj­
nej białej czapce, z rondlami i nożem ku­
chennym.

— “Wolałabym — pomyślała pani — aby 
mnie zarznął tym nożem a nie nudził....

(D okończenie n astap i).
Z. D.

re tylko dopóty były z sobą w zgodzie, do­
póki szło o zwalczenie nas." Niemiec długo 
jest cierpliwym, lecz gdy się przebierze m iar­
ka, umie z kow7aała stać się młotem. My­
śmy występowali zawsze pojednawczo wrobec 
innych frakcyj , większość jednak dawała 
nam dotkliwie uczuć na każdym ki oku swoją 
przewagę, dopuszczała się naruszenia swo­
body słowa i nie pozwalała nam występo­
wać w obronie interesów naszych wyborców 
w ten sposób, jakbyśmy tego byli pragnęli.

Przechodząc do kwestyi szkolnej, pod­
niósł mówca podział uniwersytetu praskiego 
i zapewniał, że niemieccy deputowani mieli 
jedynie na oku prawa uniwersytetu niemiec­
kiego, nie stając przytem na drodze założe­
niu nowego uniwersytetu słowiańskiego. Nie­
mieccy posłowie występowali przeciw sło- 
wianizowaniu szkół średnich w okręgach 
mięszanych. Najważniejszym jednak punk­
tem jest szkoła ludowa, gdzie czyniono za ­
biegi celem skrócenia cżasu nauki obowiąz­
kowej, zmiany planu nauk, usunięcia zasady 
równości wyznaniowej i t. d. Z planu nauk 
usunięto historyę naszej konstytucyi; zasadę 
równości wyznaniowej chcą spaczyć przez 
postanowienie, że w charakterze nauczycieli 
szkolnych mogą urzędować tylko osoby uzdol­
nione do udzielania nauki religii wyznawa­
nej przez większość uczniów. Postanowienie 
to uczyniło 3/5 ogólnej liczby nauczycieli 
niezdolnymi do kierowania szkołami.

Na dowód faworyzowania żywiołu sło­
wiańskiego na polu szkolnictwa przytacza 
mówca ostatni reskrypt p. ministra oświaty, 
zezwalający na urządzenie w Wiedniu szkoły 
czeskiej „tymczasowo11 prywatnej. W wielu 
rzeczach zależy wszystko od pierwszego kro­
ku. Wszak i pierwszą filokserę uważano 
z początku za niewinne zwierzątko. Po tym 
koncepcie, przyjętym z ogromnym aplauzem, 
tak kończył mówca : Słowianie próbują prze­
nieść do stolicy naprzód jedną szkołę, nie­
bawem postarają się o drugą, trzecią, a po­
tem powołają się. na to, że szkoły te są ko­
nieczne, i że powinny być utrzymywane 
z funduszów publicznych. My Niemcy w Wie­
dniu czujemy najsilniej niebezpieczeństwo 
zagrażające naszym braciom w okręgach o 
mięszanej ludności. My deputowani zjedno­
czonej lewicy będziemy popierać ich w wal­
ce przeciw nieprzyjaznym żywiołom, a gdy 
otrzymamy aprobotę ze strony naszych wy­
borców, będziemy prowadzili dalej walkę, 
w tym samym duchu. (Przeciągłe oklaski).

Drugi mówca dr. J  a q u e s wyszedł z 
założenia, że pierwszorzędnym interesem Au- 
stryi jest żyć w ścisłem przymierzu z Niem­
cami. To przymierze jest rękojmią pokoju 
europejskiego, zadatkiem naszego pokojowe­
go i swobodnego rozwoju, a zarazem gwa- 
rancyą przeciw naciskowi żywiołów słowiań­
skich. Z tego samego względu żywioł nie­
miecki jest powołany do roli przewodniej 
w Austryi, gdyż my sami tylko pragniemy 
całem sercem tego przymierza, podczas gdy 
szczepy słowiańskie spoglądają na nie nie- 
chętnem a nawet zawistnem okiem. Nie­
mniej ze względów na naszą tysiącletnią cy- 
wilizacyę, należy nam się przewodnie stano­
wisko, z którego nie powinniśmy się dać ze­
pchnąć zwłaszcza chwili, gdy Niemcy postę­
pują na czele Europy. Usunięcie Niemców na 
drugi plan jest historycznie niemożliwem 
Stanowisko takie powinien zająć przedewszy­
stkiem każdy deputowany z Wiednia, gdyż 
pragniemy utrzymać Wiedeń jako wielkie in­
telektualne i polityczne centrum państwa 
Habsburskiego.

Rząd obecny wytknął sobie cel potrój­
ny : pojednanie, oszczędność na drodze de- 
centralizacyi zarządu i usunięcie! niedoboru 
bez uciekania się do kredytu publicznego. 
Cele te — dekretuje mówca — nie zostały o- 
siągnięte. W krajach o mieszanej ludności 
stronnictwa stoją na przeciw siebie w tak 
wrogiej pozycyi, jak nigdy przedtem, i za­
szło już tak daleko, że jeden z najwybitniej­
szych członków7 prawicy widział się zniewo­
lonym opuścić większość parlamentarną ce­
lem prowadzenia polityki na własną rękę. 
Oszczędności w adm inistracji nie zaprowa­
dzono i nie zdołano przywrócić równowagi 
w budżecie. Z roku na roku na rok wzrasta 
dług publiczny o 50 milionów, ciężar pro­
centów7 o dwa miliony.

Cóż więc zdziałano pozytywnego ? Re­
formę wyborczą. Rząd pragnął pozbawić 
stronnictwo wiernokonstytucyjne głosów wię­
kszej posiadłości czeskiej i zapewnić jo cze- 
sko-feudalnemu stronnictwu. Nie chcąc je ­
dnak zdradzać tak wyraźnie swrej in tencji , 
użył za parawanik prawa wyborczego pięcio- 
guldcnowców. Nieprawdą jest, że zjednoczo­
na lewica głosowała przeciw dopuszczeniu do 
urny wyborczej obywateli, opłacających pię- 
cioguldenowy podatek. Byliśmy bezwarunko­
wo za tą reform ą, chcieliśmy jednak przy 
tej sposobności usunąć szereg innych nie­
prawidłowości obecnej ordynacyi wyborczej.

Dalsze uwagi mówcy odnosiły się do 
działalności parlamentu na polu ekonomi- 
cznem. Zdanbm  mówcy, dzieło regulacyi po­
datku gruntowego zostało w ten sposób za­
łatwione, że nie przyniesie korzyści państwu 
Nowa ordynacya przemysłowa jest niemal 
niebezpieczną i da rządowi sposobność przez

uwzględnianie dowodów uzdolnienia wyna­
gradzać osoby, odznaczające się lojalnością. 
Kwestya socyalna, kwestya poprawy losu 
klas roboczych jest jedną z najpoważniejszych 
i najtrudniejszych , dla rozwiązania jej je ­
dnak nic nie uczyniono.

Według tego, co dalej powiedział mów­
ca, nie ma dziś mowy o jednolitej polityce 
finansowej. Potrzeby chwili obecnej są po­
krywane środkami chwilowemi, doraźnemi. 
Dlatego też interesa krajów stoją ponad in­
teresami państwa, dlatego też kraje okazują 
się autonomieznemi, gdy idzie o to, aby coś 
dały, centralistycznemi, gdy żądają, aby im 
dano. Oportunizm dzisiaj górą.

Z tych i innych powodów — kończy 
mówca — zmuszeni jesteśmy wytrwać w o- 
pozycyi, którą uważamy za obowiązek 
wobec ojczyzny i którą prowadzimy jak 
ludzie uczciwi, sumienni i niezależni. Opo- 
zycya ta ma przedewszystkiem na względzie 
blask korony austryackiej. Pozostaniemy i na­
dal tem, czem byliśmy przez ostatnie trzy 
lata: Jego Cesarskiej Mości najwierniejszą o- 
pozycyą. (OJclasM).

Trzeci mówca dr. W e i 11 o f  rozwodził 
się o kwestyi przemysłowej, przyczem u- 
trzymywał, że nie jest ona tak ważną, aby 
należało z niej czynić kwestyę klubową. Na­
stępnie przeszedł do omówienia stanowiska 
Niemców w Austryi i ubolewał, że mo­
narchia znajduje się drodze do zesłowianizo- 
wania. W gabinecie nie zasiada ani jeden 
prawowierny Niemiec (cin recht deutscher 
Mann), podobnież w prezydyum Izby depu­
towanych. Dalsze przemówienie było jednem 
pasmem skarg i żalów z jpowodu rzekomych 
krzywd, jakich mają doznawać na każdym 
kroku Niemcy, i utyskiwań z powodu ze­
zwolenia na założenie prywatnej szkoły cze­
skiej w Wiedniu. I temu mówcy, mianowi­
cie przy efektowniejszych ustępach, nie szczę­
dzono oklasków, ponieważ zaś dr. K u r a n d a  
prosił aby zgromadzenie zwolniło go od skła­
dania sprawozdania ze w7zględu na sędzi­
wy jego wiek i znane aż nadto polityczne 
przekonania, przeto zaraz po przemówieniu 
Weitlofa przyjęto następującą rezolucyę: 
„Wyrażamy naszym deputowanym zupełne 
zaufanie Pochwalamy ich zachowanie sie w 
parlamencie, i uważamy wraz z nimi za 
pierwszy obowiązek odpieranie uego wszyst­
kiego, coby mogło osłabić znaczenie żywiołu 
niemieckiego w stolicy i państwie, w urzę­
dzie i szkole, i coby mogło zagrozić jedno­
litemu charakterowi naszego państwa. Nato­
miast spodziewamy się, że w dobrze zrozu­
mianym interesie ludności deputowani będą 
działali w tym duchu, aby ekonomiczne i 
socyalne kwestye doby obecnej zostały po­
myślnie rozwiązane na drodze prawnych r e ­
form11.

— W wiedeńskiej radzie miejskiej na 
piątkowem posiedzeniu wytoczono na porzą­
dek dzienny sprawę czeskiej szkoły prywa­
tnej w Wiedniu. Zaraz po otwarciu posie­
dzenia odczytano wniosek naglący podpisany 
przez kilkunastu członków rady miejskiej. 
W motywach tego wniosku powiedziano, że 
decyzya p. ministra oświecenia zezwalająca 
na założenie czeskiej szkoły prywatnej na 
przedmieściu Favoriten jest nielegalną, że 
przez założenie takiej szkoły zostałby zagro­
żony charakter niemiecki stolicy, reprezen­
tacja  zaś miejska powinna stać na straży 
charakteru niemieckiego Wiednia. Wycho­
dząc z tego stanowiska, wnioskodawcy wno­
szą, aby rada miejska zatwierdziła kroki 
poczynione przeciw decyzyi ministeryalnej 
przez radę szkolną krajową.

W dyskusyi nad tym przedmiotem o- 
świadczył prof. Gugler, że decyzya ministe- 
ryalna opiera się ściśle na ustawie. Minister, 
trzymając się litery ustawy o szkołach ludo- 
w7ych, nie mógł inaczej rozstrzygnąć. Oba­
wiam się — ciągnął mówca — aby rada 
miejska nie dopuściła się nader fałszywego 
kroku. Co najwięcej mógłbym głosować za 
odesłaniem wniosku do sekcyi szkolnej, któ­
ra powinna zbadać rozporządzenie p. m ini­
stra Sekcya ta — zdaniem mojem — musi 
przyjść do tego przekonania, że decyzya mi- 
nisteryalna zgodną jest z jasnemi przepisami 
ustawy.

Następnie odczytano jeszcze drugą re­
zolucyę, która oświadcza, że założenie cze­
skiej szkoły prywatnej w Wiedniu zagraża 
interesom stolicy i żąda, aby sekcya szkol­
na naradziła się nad dalszemi w rej mierze 
środkami. Wiceburmistrz Prix poparł to żą­
danie twierdząc między innemi, że czeska 
szkoła potrzebować będzie inspektora cze­
skiego, że przj7jdzie do tego, iż szkoła ta w 
Wiedniu zostanie uznana za krajową, że 
przeto należy wszelkiemi siłami starać się o 
cofnięcie reskryptu ministeryalnego. Po dłuż­
szej i burzliwej dyskusyi, w której toku prof. 
Gugler usiłował jeszcze raz przeKonać radę 
o legalności postępowania p. m inistra oświe­
cenia, rada wszystkiemi głosami przeciw g ło­
sowi prof. Guglera przyjęła rezolucyę.

— W sprawie nowej organizacyi woj­
skowej donosi Bohemia, iż wj7dano już po­
stanowienia o zreorganizowaniu intendentu- 
ry wojskowej. W miejscach, gdzie istnieją 
generalne komendy, intendentury wojskowe 
zamienione będą na intendentury korpusów,
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przy tryesteńskiej tylko komendzie wojsko­
wej intendentura zostanie zniesioną, a nato­
miast utworzoną będzie nowa intendentura 
korpuśna w Josefstadt w Czechach. Nastę­
pnie oprócz dywizyj, rozmieszczonych w Bo- 
śnii, które mają już intendentury dywizyjne, 
dla każdej dywizyi (.Trupp. n-Dhńsion). usta­
nowioną będzie osobna intendentura dywi­
zyjna, tak iż razem powstanie 27 nowych 
intendentur dywizyjnych. Ponieważ skutkiem 
ustanowienia intendentur dywizyjnych u- 
szczupli się znacznie zakres działania inten­
dentur korpuśnyeh. przeto persona! urzędni­
czy pomimo utworzenia jednej nowej inten- 
dentury korpuśnej a 27 dywizyjnych, ule­
gnie bardzo nieznacznemu powiększeniu.

SPMWY ZAGRAIICZRE
(KOlonialułU polity ka Fraucyi).

Podjazdowa wojna prasy angielskiej 
przeciw kolonialnej polityce Francyi wy­
wołała także ze strony francuskiej ochot­
ników i jeżeli tak dalej pójdzie, to mo­
że zatarg ograniczający się dziś na słowach 
stanie się prologiem prawdziwego zatargu 
angielsko-francuskiego. Na tyralierskie te 
próby przestała już prasa niemiecka patrzeć 
obojętnie, gdyż dzienniki angielskie usiłują zu­
żytkować przy tej sposobności uśpione na 
chwilę, uczucia odwetu Francuzów przeciw 
Niemcom. Manewr taki nie mógł się podo- 

■ bać w Niemczech i N ational Ztg. zabrawszy 
w tej sprawie głos, ostrzega sama Francyę, 
ażeby nie dowierzała obietnicom angielskim, 
usposobienie zaś obecne Anglików charakte­
ryzuje temi słowy:

„Należy raz otwarcie powiedzieć, jakie 
zapatrywania wyrobiły się obecnie w Anglii 
i górują nad wszystkiem. Anglicy sądzą, że 
wszystko, cokolwiek uzyskać, zdobyć lub za­
anektować mogą inne państwa, jest ich naj­
oczywistszą stratą i krzywdą11.

Do tak bezwarunkowego sądu przyczy­
nił się głównie artykuł angielskiego czaso­
pisma Suturday Beviev, które w jednym u- 
stępie wyraża się o polityce Francyi w ten 
sposób:

„Rzucanie się Francyi na liczne wy­
prawy zagraniczne uważać można poniekąd 
za rodzaj kompensaty za doznane przez nią 
niedawno upokorzenie dumy narodowej. To 
tylko dziwne, że dążeniom rozwijającym się 
w tym kierunku daje ks. Bismarck swoją 
aprobatę. Anglia może stosownie do oklicz- 
ności przypatrywać się temu ze zdumieniem 
lub obojętnie, ale ks. Bismarck musi z nie- 
tajoną radością dowiadywać się codziennie, 
że Francya chce przedsiębrać coś bardzo ry­
zykownego, chlubnego, lub coś nadzwyczaj­
nego w okolicach, o których dotychczas mało 
kto słyszał. W ciągu jednego tygodnia do­
wiedzieliśmy się, że Francya wysyła uzbro­
jone kanonierki, ażeby pomścić obrazę za­
daną jej w Tonking, że zaanektowała to i 
owo, że ratyfikowała traktat o Kongo, że tam 
gdzieś jakiś Francuz nad morzem Czerwo- 
nem uzyskał dla Francyi kawałek terytoryum, 
który teraz opasuje morem i t. p . Czy F ran­
cya zdobędzie się na połów tak wielkiej zwie­
rzyny, jak Madagaskar, uie wiemy jeszcze, 
ale polowanie na mniejszą zwierzynę już się 
rozpoczęło". ,

Specyalnie do tego artykułu napisany 
komentarz National Ztg. mówi: „Nie trzeba 
wielkiej bystrości umysłowej, ażeby odgadnąć 
tendencyę podobnych artykułów. W samej 
rzeczy interesem Niemiec być może, ażeby 
Francya hiperprodukcyę swojej ludności i 
swoje kapitały obracała na rozszerzenie ov- 
wilizacyi i stosunków międzynarodowych, za­
miast wyczerpywać swoje siły na bezpłodne 
uzbrojenia i zniewalać do tego samego Niemcy. 
Ale Satur&ay Beviev nie tają, że życzeniem 
Anglii-jest podtrzymać wrogą zawiść pomię­
dzy Francya a Niemcami, która neutralizu­
jąc obadwa państwa, pozwalałaby Anglii u- 
trwalać panowanie we wszystkich częściach 
świata. My w interesie pokoju świata i ro­
zwoju cywilizacyi życzym y, ażeby Francya 
w swojej polityce kolonialnej nie znajdowała 
przeszkód ze strony Anglii".

Tymczasem poselstwo z Madagaskaru, 
którem najbardziej irytowała się prasa an­
gielska, opuściło Paryż nie zgodziwszy się 
wcale na propozycje rządu republiki. We­
dług doniesień z Paryża, Francuzi znaleźli 
w posłach królowej Ranavolo tak przebiegłych 
i zręcznych dyplomatów, że po prostu nie 
mogli przyjść z nimi do ładu. Kilka razy w 
ciągu rokowali p. Duclerc mniemał, że już 
sprawa skończona a zawsze posłowie umieli 
wymyśleć jakiś pretekst, żeby nie zobowiązać 
się do niczego. W końcu po daremnych u- 
siłowaniach prezes gabinetu francuskiego wi­
dział się zmuszony postawić w dniu 26 li­
stopada ultim atum , w którem żądał uznania 
protektoratu francuskiego nad Madagaskarem 
i odnowienia na. 99 lat wszelkich przez F ran­
cuzów na Madagaskarze zawartych kontra­
któw dzierżawnych. Następnie zjawili się na 
Quai d’Orsay sekretarze poselstwa i oświad­
czyli w imieniu pełnomocnika głównego, że
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i zgadzają się na drugi warunek, ale o prote­
ktoracie francuskim nie chcieli na razie nic 

j wiedzieć. P. Duclerc odprawił ich oświadcze­
niem, że nie mają po co wracać, jeżeli głę­
biej nie zastanowią się nad warunkami ulti­
matum i nie przyjmą obu punktów. Sekretarze 
powrócili z pospiechem do „Grand Hotel", 
zdali sprawę przełożonym, poczem wydano 
rozkaz do wyjazdu. Pospiech poselstwa miał 
być tak wielki, że jeszcze tegoż samego dnia 
postanowiono wyjechać pospiesznym pocią­
giem odchodzącym do Calais. W skutek o- 
późnienia postanowili posłowie nie wracać 
już do hotelu, lecz czekali w restauracjach 
przy dworcu północnym na odejście nastę­
pnego pociągu. Utrzymuje się pogłoska, iż 
Francya wyszle flotę do Madagaskaru.

(luteresn Anglii na Madagaskarze.)
Zawiązany w  Londynie komitet dla 

wykazania i obrony interesów angielskich 
na Madagaskarze, zrobił już pierwszy krok 
urzędowy, to jest wysłał do m inistra spraw 
zagranicznych deputacyę, na czele której 
znajdowali się najwybitniejsi członkowie 
parlamentu. Lord Granville przyjął tę depu­
tacyę w biurze ministerstwa spraw zagra­
nicznych w dniu 29 z. m. Celem wysłania 
deputacyi było zwrócić uwagę rządu na za­
targi. wynikłe pomiędzy rządem francuskim 
a rządem Madagaskaru. Przy tej sposo­
bności deputacya odczytała memoryał, wy­
pracowany przez komitet. Po zwróceniu u- 
wagi, że na Madagaskarze przebywa przy­
najmniej pięć razy więcej Anglików niż 
Francuzów, a wartość angielskiego handlu z 
tą wyspą przenosi handel francuski naj­
mniej czterykrotnie, komitet zwraca się z 
prośbą do rządu, ażeby Anglia jako mo­
carstwo neutralne zechciała się wdać w po­
średnictwo pomiędzy Francya a Madagaska­
rem. Następnie zabrał glos p. W. E. For­
ster, ażeby podnieść, że Madagaskar jest 
jedynem z państw afrykańskich, które zro­
biło rzeczywiste postępy tak w cywilizacyi, 
jako też w rozpowszechnieniu wiary chrzc- 
ściańskiej. Udowadniał w końcu, że kraj 
ten zasługuje na rządy samodzielne.

Lord Granyille zaznaczył w swojej od­
powiedzi, że spostrzegł, iż przywódzcy de­
putacyi są przekonani, jak niekorzystnem by­
łoby dla Anglii mieszanie się w sprawy 
krajów obcych, a zwłaszcza, gdyby tego nie 
wymagały koniecznie jej iuteresa i honor. 
W roku 1850 uznał lord Palmerston prawa 
Francyi do posiadłości Nossibe, a w latach 
185:' i 1854 nastąpiła wymiana zdań po­
między Francya i Anglią, w skutek której 
zgodzono się. iż żaden z krajów nie zrobi 
kroku w celu zmian na Madagaskarze bez 
poprzedniego wspólnego porozumienia. Umo­
wę obie strony uznały w r. 1858 a w roku 
18GB wymieniono znowu w tej sprawie de­
pesze ze wszechmiar pojednawcze. Go do 
spornych kwestyj pomiędzy Francya a Ma­
dagaskarem, to rząd Madagaskaru twierdził 
zawsze konsekwentnie, że na mocy praw o- 
bowiazujących zakupna gruntów poczynione 
przez Francuzów nie są prawomocnemi. 
Z drugiej strony jednak tak samo Francya 
jak Anglie zwracały uwagę, że posiadają 
prawa zastrzeżone traktatami, które obywa­
telom obu tych krajów' nadają uprawnienie 
do posiadania ziem na Madagaskarze. Go do 
pretensyj francuskich do protektoratu nad 
częścią wyspy, to, o ile wiadomo lordowi 
Granvil!o, nR istnieje żaden traktat przy­
znający Francyi takie prawa. Nie chce on 
jednak czynić uwag, któreby mogły obudzić 
drążliwość rządu francuskiego. Nie jest 
równie upoważniony do wypowiedzenia czego­
kolwiek, co by mogło krępować swobodne 
działanie rządu.

KRGRI KA
=  Egzaminu piśmienne pod nadzo­

rem (klauzurowe) dla kandydatów' stanu nau­
czycielskiego w zawodzie gimnazjalnym rozpo­
czną się 28 grudnia i 8' 2 i\, poczem przedsię­
wzięto zostaną egzamina ustne.

— W stan spoczynku na podstawie 
snperarbitru przeniesieni jako inwalidzi, pod­
pułkownicy i komendanci galicyjskich batalio­
nów pieszych obrony krajowej Antoni Hoborski 
i Hugo Watzka.

Magistrat lwowski przesyła nam 
następujący komunikat: Ze sprawozdania lizy- 
katu miejskiego okazuje się, iż między mie­
szkańcami miasta Lwowa szerzyła się ospa wr 
w sposób epidemiczny, i że jednym ze sposo­
bów zapobieżenia tej klęsce jest niezawodnie 
szczepienie ospy. Nie wliczając bowiem osób 
leczonych na tę chorobę w tutejszych szpita­
lach, było w czasie od 20 września do 20 li­
stopada b. r. między 155 osobami choremi na 
ospę sto trzydzieści dziewięć (czyli 89 prc.) 
nieszczepionych, a szesnaście (czyli 11 prc.) 
szczepionych, zaś miedzy 62 osobami zmarłemi 
na ospę było 60 (czyli 97 prc.) nieszczepionych 
a tylko dwie (czyli S prc.) szczepionych. Liczby

grudnia 1882.

te przekonują najlepiej, iż szczepienie ospy w 
mieście liezącem przeszło 100.000 ludności jest 
środkiem znakomicie zapobiegającym szerzeniu 
się i zabójczości choroby ospowej a panujące 
niestety pod tym względem uprzedzenie nie da 
się usprawiedliwić wobec faktu, że obecnie we 
Lwowie nie trudno o czystą krowiankę bydlęcą, 
która celowi ochrony znakomicie odpowiada, a 
wszelkie obawy co do przeszczepiania innych 
chorób, jak to ma miejsce przy ospie zbieranej 
z dzieci, zupełnie usuwa Należy się przeto 
spodziewać, iż światli mieszkańcy miasta na­
szego w dobrze zrozumianym interesie zdrowia 
publicznego, gdzie sposobność się nadarzy wpły­
wać będą w tym kierunku, aby ludność nie 
ociągała się od szczepienia i rewakcynaeyi.

(—) P. Antoni W rotnowski, dyre­
ktor Banku krajowego, oczekiwany jest około 
10 grudnia we Lwowie.

(—) N ie T c ie h in a n n , jak to przez 
pomyłkę wydrukowano na tern miejscu, ale dr. 
Antoni Rehman, świeżo mianowany nadzwyczaj­
nym profesorem geografii na wszechnicy lwow­
skiej, rozpoczął wykłady w ubiegłym tygodniu. 
Pomyłkę tę przebaczą nam łaskawie nasi czy­
telnicy, przebaczy zapewne i sam szanowny 
profesor, ale nie wiemy, czy przebłagać zdołamy 
dzienniki, które tein okropniej zgorszyły się i 
oburzyły tą pomyłką, albo, jak się jeden z nich 
wyraził : tern „nieuctwem Gazety Lwowskiej, 
czytanej niestety w kołach polskich, “ że im sa­
mym, doskonałym wzorom ścisłości, dokładności 
i autentyczności w informacyach, nigdy nie zda­
rzyło się coś podobnego.

(w) Towarzystwo muzyczne. W za­
stępstwie prezesa, p. wice-prezydenta Filipa Za­
leskiego , zagaił -wczoraj walne zgromadzenie 
członków towarzystwa muzycznego dr. Jan Czaj­
kowski. Odczytane sprawozdanie z czynności 
zarządu w roku bieżącym „z ubolewaniem za­
znacza brak czynnego poparcia' ze strony szer­
szej publiczności, na jakie towarzystwo ze 
względu na piękny swój cel i użyteczność nie­
wątpliwie zasługuje. Gdyby nie hojna subwen­
cja Sejmu, miasta Lwowa, kasy oszczędności i 
niektórych dobroczyńców, towarzystwo byłoby 
zniewolonem ograniczyć swoją działalność na 
bardzo skromny zakres" Regulamina dla kon- 
serwatoryum, dyrektora artystycznego i nau­
czycieli weszły już w życie, a szkuła liczbą 
uczniów jak i systemem nauki podniosła się 
znacznie. Stwierdził to popis publiczny, na któ­
rym wyszczególniono 20 uczniów. Grono nau­
czycielskie uzupełniono w r. b. nauczycielem 
śpiewu, którym jest p. Gerbicz. Chór damski i 
męzki rozwinęły się korzystnie. Sprawozdanie 
kończy wyrazem podzięki dla dyrektora p. Mi- 
kulego, którego zasługi i poświęcenie uczczono 
przez powstanie z miejsc. Członków liczyło to­
warzystwo w roku z. 300; dochody wynosiły 
9.474 a wydatki 9.032, została nadwyżka 441 
zł. Majątek towarzystwa wynosił 8.453 zł. Spra­
wozdanie rachunkowe przyjęto do zatwierdza­
jącej wiadomości i udzielono zarządowi abso- 
lutoryum , ̂  poczem bez dyskusyi uchwalono 
budżet na rok przyszły. W miejsce wyloso­
wanych wybrano do wydziału panów Budzy- 
nowskiego Leona, Michała Sawickiego, Jury- 
stowskiego i Gaberlego a do komisyi rewi- 
zyjnej ponownie pp. Gubrynowicza, dr. Kuczkie- 
wicza i Weinera.

(—) Polskie kółko akademickie Ogni­
sko w Wiedniu obchodziło dnia 28 listopada 
rocznicę zgonu Adama Mickiewicza wieczorkiem 
muzykalno-deklamacyjnym w sali Bosendorfera. 
Dzienniki miejscowe donoszą, że wieczorek ten, 
w którym bardzo liczny udział wzięła kolonia 
polska, powiódł się zupełnie. Profesor Ambros 
odegrał kilka utworow na fortepianie, p. Wy­
socki i p. Chmielewska popisywali się śpiewem 
a panna Regina Wolff wygłosiła z doskonałem 
pojęciem i prawdziwym wdziękiem jedną z bal­
lad -wielkiego poety. Panna Wolff, utalentowana 
uczennica znakomitej artystki dworskiego teatru 
pani Mathes-Rockel, zebrała huczne oklaski i 
była kilka razy wywoływaną przez słuchaczy. 
W końcu przemówił prof. Zebe do zgromadzo­
nej młodzieży, oddając hołd geniuszowi Mickie­
wicza.

* Zapiski policyjne. Skradziono pani 
Z. N srebrny duży nóż wartości 16 zł., a pa­
nu M, z kieszeni chustkę z kolorowym szlakiem, 
w której była zawiązana ślubna szeroka obrą­
czka i damski pierścionek z wyrytą niezapo­
minajką. — Pan 0. F. zgubił pugilares z kwotą 
403 rubli papierowych i pasport wystawiony 
mu przez tutejszą c. k. dyrekcyę polieyi

*** Zazdrością małżeńską wiedziony 
włościanin Jan Matkowicz z Trybuchowiee, w 
powiecie husiatyńskim, zabił siekierą włościa­
nina z tejże wsi Józefa Brodzińskiego. Śledztwo 
sądowe jest w toku.

*** Nieznajomy mężczyzna, liczący lat 
około 40, który jako podejrzany o kradzież pary 
koni i wozu przytrzymany został na targu w 
Kozłowie, w powiecie brzeżańskinr, obwiesił 
się w nocy w areszcie gminnym tego miaste­
czka. Dotąd nie zdołano sprawdzić nazwiska 
ani pochodzenia samobójcy, natomiast stwier­
dzono, iż odebrane mu wóz i konie rzeczywiście 
skradzione zostały gospodarzowi Maksymowi 
Karmazynowi w Batkowie koło Załoziec. Za­
rządzono dalsze dochodzenie.

t  Zmarli w ostatnich dniach: w Wie­
dniu emerytowany szef sekcyjny w ministerstwie

rolnictwa br. Juliusz Sehróckinger Neudenberg, 
ozdobiony orderem Żelaznej Korony II klasy, w 
69 roku życia; w Paryżu szef biura ministe- 
ryalnego gabinetu Dućlerca, Delaroche-Yernet, 
syn sławnego malarza, nagłą śmiercią; w Lon­
dynie arcybiskup kanterburyjski dr. T ait, pry­
mas i pierwszy par Anglii.

(—) Siła zwyczaju. Po natarczywem 
dopominaniu się prasy, po długich obradach w 
radzie miejskiej, po wielu rokowaniach z wła- 
śerwemi władzami — zgoła po całej uciążliwej 
kampanii weszło w Wiedniu z dniem 1 grudnia 
wr życie rozporządzenie, że bramy domów mogą 
być otwarte do godziny 11 zamiast jak dotąd 
tylko do godziny 10 wieczór, sieni zaś i schody 
m u s z ą  być oświetlone aż do 11 godziny. Po 
tern rozporządzeniu obiecywano sobie bardzo 
wiele; opóźnienie klauzury czyli t. z. Sperrstunde 
miało wpłynąć na ożywienie ruchu stołecznego, 
wyjść na dobre teatrom, ożywić fizyonomię ulic 
i — co także wiele znaczy — wyemancypować 
wracających po 10 godzinie do domu od obo­
wiązku składania obola Cerberowi albo mówiąc 
bez reminiscencyj mitologicznych, od płacenia 
stróżowi szóstaczka za otworzenie bramy. Otoż 
dziś. w trzy dni po rozporządzeniu, stwierdzają 
dzienniki wiedeńskie unisono a z żalem, że 
stary zwyczaj zwyciężył uad nowacyą, że Sperr- 
sechserl okazał się silniejszym od wielkomiej­
skiej aspiracyi i że z wyjątkiem bardzo nieli­
cznych domów wszystkie bramy na pryncypal- 
nych nawet ulicach zawierzają się po staremu o 
10, bo właściciele kamienie nie korzystają z roz­
porządzenia, które jest tylko prawem a nie obo­
wiązkiem. Wiedeń idzie więc spać o 10 jak 
dawniej — stróże kamieniczni tryumfują, a po­
bici apostołowie reformy pocieszają się trawe- 
stacyą znanych wierszy z Fausta:

Da steli’ ich nun, ich a r  m es  T h o r
Und lin  so klug ais wie zuvor.
— Główna wygrana ciągnienia loteryi 

wystawy międzynarodowej sztuk pięknych w 
Wiedniu, które się w tych dniach odbyło, obej­
mująca pięć dzieł sztuki, a między niemi jeden 
ze słynnych obrazów Kaulbacha, padła na nu­
mer 136.678, który według dzienników wie­
deńskich sprzedany został w Galicyi.

— Nad morzeni Czarnem, w okoli­
cach Odessy, ciągle jeszcze dojrzewają maliny i 
kwitną róże.

— Wypadek na Dunaju. Z Krems 
donosi depesza, że parowiec Budolph, holując 
pod Stein, przerwał jedno przęsło mostowe, 
w skutek czego dwie przechodzące właśnie przez 
most kobiety spadły na pokład statku holowa­
nego. Jedna z nieszczęśliwych zabiła się, drugą 
uratowano.

— Cudowne ocalenie. Pod miastecz­
kiem Połonnem przed pociągiem towarowym, 
który zdążał do tej stacyi, 13-letnia córka do­
zorcy przebiedz chciała na drugą stronę toru, aby 
spędzić prosię z drogi. Maszynista prowadzący 
pociąg, który patrzył na to, spojrzał, czy dziew­
czynka jest już po drugiej stronie linii, lecz spo­
strzegł ją pod cylindrem maszyny, gdyż pośli­
znęła się i upadła. W mgnieniu oka użył wszel­
kich środków i sygnałów, aby zatrzymać pociąg, 
który jednak pędząc z góry potoczył się jeszcze 
jakie 100 sążni, nim się zatrzymał Ujrzano 
wtedy ciało dziewczęcia tak położone, że szyja 
wpadła między szynę a odgarniacz i znajdowa­
ła się przed odgarniaczem, nogi zaś pod cylin­
drem z jednej i drugiej strony szyny cokolwiek 
tylko nie dochodziły do pierwszego koła. Musia­
no windami podnosić ciężką maszynę, ażeby wy­
dobyć biedne dziewczątko, bose, w j‘ednej koszu- 
linie, które z twarzą przyciśniętą do szyny cią­
gnięte było za głowę na. przestrzeni 100 sążni. 
A jakież dopiero było zdziwienie obecnych, kiedy 
dziewczynka, choć pokrwawiona, stanęła o wła­
snej sile! Przywołany lekarz opatrzywszy ranę 
na twarzy, zapewnił, że oprócz urwania ucha 
nie doznała innego uszkodzenia. Gdyby jedna­
kowoż jakakolwiek część jej ubrania dostała się 
była pod koło, następstwem byłoby oderwanie 
głowy w jednej sekundzie i rozmiażdżenie ca­
łego ciała.

Z Izby sądowej.

{Potrójne morderstwo.)

(Dokończenie.)
(L ) W sobotę rano pod silną eskortą 

wojskową stanął r przed trybunałem jako 
świadek Jurko Ś w i s t u ń ,  badany o te 
samy czyny przez sądy wojskowe. W sali 
przysłuchiwał się zeznaniom Świstunia ka- 
pitan-audytor. Szczerością, widoczną skruchą 
i żalem Świstuń odróżnia się korzystnie od 
Dąbrowskiego. Świstuń liczy dopiero 22 lat, 
stopień jego inteligencyi jest bardzo niski; 
czytać i pisać nie umie. W wojsku był sługą 
oficerskim Zeznania jego przedstawiły Dą­
browskiego w prawdziwie okropnem ,świetle.

„Z Dąbrowskim, opowiada Świstuń, 
znałem się od dłuższego czasu; chodziliśmy 
razem na wódkę, za którą prawie zawsze on 
płacił, a po hulance chodziliśmy nocą na 
Haraj! Dnia 26 września, około godziny 10 
wieczór, stałem na ulicy z moją kochanka
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niedaleko kasyna. Nadszedł Dąbrowski i 
wezwał mnie — jak zwykle — abym z nim 
poszedł na wódkę. Proponowałem szynk o 
kilkadziesiąt kroków oddalony, ale Dąbrowski 
chciał, abym poszedł do Moszkowiczów. Ani 
jednem słówkiem nie zdradził Dąbrowski 
przedemną swego zam iaru; nie wiedziałem 
nawet, że jest wrogiem żydów; przeciwnie 
zwierzył mi się, iż kocha się gwałtownie w 
żydówce, szynkarce, o której mówił, że wy­
kradnie j ą i ż e  ona tylko zostanie jego żoną 
Dąbrowski był zawsze bardzo ponury, skryty 
i małomówny; ożywiał się tylko przy kie­
liszku, ale miał głowę tak silną, że potrzeba 
było nie lada porcyi, ażeby mu sia hołoiva 
eakrutyla. (Inny świadek zeznał, że Dą­
browski wypił w jego obecności pół litry 
okowity „i nic....“) Gdy Dąbrowski zapukał 
do zamkniętego już szynku, wstał Lejba i 
otworzył. Zasiedliśmy za stołem i rozmawia­
liśmy o rzeczach obojętnych ; Lejba nie mię- 
sza ł's ię  wcale do rozmowy; nie słyszałem 
zresztą nigdy, ażeby wygadywał na naszą 
religię. Dąbrowski kazał po kolei dać 
cztery flaszeczki wódki. Za każdym razem 
wstawał Lejba z łóżka, i podawał nam 
wódkę, poczem kładł się znowu. Po trzeciej 
porcyi wstał Dąbrowski i zaczął przechadzać 
się po izbie, ja  zaś zostałem przy stole. 
Nagle stanął Dąbrowski przed łóżkiem 
Lejby, i spostrzegłem n a raz , że z całej siły 
bije go kolbą pistoletu w głowę. Zerwałem 
się z ławki i skoczyłem do drzwi, które by­
ły zamknięte, ale w tej samej chwili był już 
koło mnie Dąbrowski, chwycił mnie za lewą 
rękę, przyłożył pistolet do piersi i zagroził: 
„Jeżeli się ruszysz, to natychmiast cię ubi- 
ję “.Gdy się to działo przy drzwiach, zerwał 
się Lejba z łóżka, zaczął krzyczeć i uciekać 
do drzwi , ale Dąbrowski , trzymając ciągle 
pistolet przy moich piersiach , kazał mi na­
tychmiast nakryć pierzyną żydówkę, która 
się była zbudziła na krzyk męża, a sam po 
skoczył ku Lejbie i przeszkodził mu w uciecz 
ce. Co Dąbrowski robił z Lejbą, tego dobrze 
nie widziałem, wiem tylko, że wkrótce prze­
stał Lejba jęczy e, a Dąbrowski przystąpił do 
łóżka, na którem ja  przytrzymywałem ży­
dówkę Mincię. Wyrywała się ona okropnie 
{zydheka luka stawała)-, nogi jej wysunęły 
się aż na szynkfas; Dąbrowski, przypadłszy, 
zdusił gardło Minci najpierw ręką a potem 
okręcił taśmą od fartuszka. Przy Lejbie spa­
ło jedno dziecko, a przy Mińci drugie; obo 
je powypadały z łóżek na ziemię i zaczęły 
ogromnie krzyczeć. W pokoju była jeszcze 
służąca Moszkowiczów, Sura Tiseh, 13-letnia 
dziewczyna. Przebudzona krzykiem Lejby, 
widząc, co się dzieje, stanęła na ławce i za­
częła' płakać rozpaczliwie. Gdy Dąbrowski 
uporał się z Mińcią , chciała Sura uciec do 
drugiego pokoju, ale w tej samej chwili był 
już przy niej Dąbrowski i zawołał na mnie, 
rozkazując mi trzymać ją  za ręce. Zerwał jej 
z głowy chustkę, skręcił i skrępował nią 
dziewczynie szyję. Sura rwała się strasznie, 
aż nareszcie padła nieżywa. Teraz rzucił się 
Dąbrowski do dzieci; widząc to, zawołałem: 
„Bijte siu Boha, na szczo ruckajete d ity , ta 
to maleńki, nikomu ne s k a i u t ale Dąbrow­
ski nie zważał na to , porwał jedno dziecko 
za gardło jedną ręką, drugie drugą ręką, 
„zdu-yu ich ja k  hołuby. i kinuł na eemlu/"... 
Dzieci już nie krzyczały... (Na czoło Świstu- 
nia, gdy doraawiał te słow a, wystąpił pot, 
a dłonie miał ściśnięte). Wymordowawszy 
w ten sposób colą rodzinę , rzucił się Dą­
browski na szuflady i kryjówki, ja  zaś ko­
rzystając z jego zajęcia, przypadłem do okna, 
wyskoczyłem z pokoju, a następnie przesa­
dziłem mur i uciekłem do stajni wojskowej. 
Nazajutrz spostrzegłem , że na lewym ręka­
wie mojej kurtki są ślady krwi;  zmyłem je, 
ale od pierwszej zaraz chwili miałem zamiar 
pójść do władzy i donieść o wszystkiem. Je ­
dna tylko okoliczność stawała temu na prze­
szkodzie. Widząc, że Dąbrowski rozbija szu­
flady, byłem przekonany, że zabrał pieniądze 
i uciekł z Żółkwi; chciałem wiec przekonać 
się jeszcze, czy Dąbrowski jest w mieście, i 
w "tym celu po południu, dnia 27 września 
udałem się do kasyna, ale zastałem tam już 
żandarmów, którzy także i mnie aresztowali.

Na szczegółowe pytania daje S w i s t u ń  
następujące wyjaśnienia: „Przed czynem ni­
gdy nie namawiał mnie Dąbrowski do u- 
działu w zbrodni; nigdy o czemś podobnem 
nie mówiliśmy ze sobą; gdybym był wie­
dział, na co się zanosi, nie byłbym poszedł 
do szynku. Gdy Dąbrowski mordował, nie 
miałem sposobności uciec, bo ciągle miał 
mnie na oku i co chwila był przy m nie“. Z 
dalszych zeznań Jurka wypływa, że Dąbrow­
ski wywierał na niego jakiś wpływ demoni­
czny. W jego wyobraźni, jak to wyraźnie 
podniósł w słowach prostych, uchodził Dą­
browski za „najsilniejszego11 człowieka w Żół­
kwi. Nadto straszył go ciągle nabitym pisto­
letem. Gdy obaj szli do szynku, nie widział 
Jurko u Dąbrowskiego broni; snać miał pi­
stolet ukryty pod burką; nie widział także 
Jurko. kiedy Dąbrowski poderżnął Lejbie g a r­
dło. Żydówka liczyła może 28 lat, Lejba naj­
więcej 82 lat. Całe opowiadanie Dąbrowskie­
go, jakoby żyd, zerwawszy się z łóżka, rzu­
cił się na niego, jest nieprawdziwe; przeci­

wnie żyd chciał uciekać i krzyczał podobnie 
jak żydówka, ale Dąbrowski zatrzymał żyda 
i powalił go na ziemię gwałtownem biciem 
kolbą po głowie. Jurko przyznaje, że przed 
samym czynem ostrzył Dąbrowski nóż p*z,y 
szynkfasie.... Ponieważ krążyły o Dąbrow­
skim pogłoski, że jest tak silny, że dusi lu­
dzi. Jurko ulegał jego przewadze fizycznej i 
moralnej. Siady krwi na lewym rękawie kur­
tki. pochodziły od ręki Dąbrowskiego.

Przy konfrontaeyi stara się Dąbrowski 
znaczną część winy zwalić na Jurka a to 
widocznie z zemsty, że zaraz w pierwszej 
chwili opowiedział wszystko, podczas gdy o- 
skarżony przeczył z początku wszystkiemu i 
utrzymywał, że krew na jego sukniach po­
chodzi z zająca, którego pistoletem zastrzelił 
na Haraju.

Trybunał przystąpił do słuchania świa­
dków.

Jan  F u c h s ,  stolarz, był przyjacielem 
Dąbrowskiego i towarzyszył mu prawie zaw­
sze w nocnych wycieczkach na I i a r  a j. Z cią­
głego obcowania z oskarżonym nabrał świa­
dek przekonania, że to charakter skryty i 
gwałtowny. Oskarżony pił wiele, ale miał 
bardzo silną głowę -  tak, że już wszyscy 
współbiesiadnicy byli pijani, a Dąbrowski nie 
był nawet podchmielony. Z Moszkiewiczem 
nigdy się Dąbrowski nie kłócił i nigdy nie 
było między nimi dysputy religijnej. Pewne­
go razu opowiadał Dąbrowski świadkowi, że 
chce zrobić znajomość z służącą fizyka, któ­
rego nigdy inaczej nie nazwał, jak „Mamcia 
fajna'1. Przypuszczał on, że fizyk miał zna­
czny majątek, a opowiadając świadkowi o 
tem, dodał, żc jeżeli go zdradzi, to go zabije. 
Policjant miejski Oczkusz, opowiadał świad­
kowi, że Dąbrowski dał mu pałasz i rzekł: 
„Oto' masz pałasz, będziemy rznęli żydów". 
Powtórzył to świadek przed Dąbrowskim 
który zagroził mu, że jeżeli mówić będzie o 
tem przed ludźmi „to mu w łeb palnie".N a 
tydzień przed morderstwem mówił Dąbrow­
ski do świadka: „Jeżeli do 12 godziny nie 
będę miał 20 zł., to się zastrzelę". Na wszy­
stkich moich znajomych wywierał Dąbrow­
ski wpływ demoniczny, wszyscy bali go się, 
bo był skryty, ponury małomówny i nikt nie 
był w stanie poznać jego „natury". Pewne­
go razu,, w liczniejszem towarzystwie mówił 
Dąbrowski: „Et, wy nie wiecie, z kim macie 
do czynienia, ja  zbój!"

P. Bojomir Ż a r s k i ,  c. k. adjunkt są­
dowy w Żółkwi, członek wydziału kasynowe­
go; zeznał, że Dąbrowski służył w kasynio 
blisko 4 lata, a u świadka przez kilka mie­
sięcy. Był do r. 1881 wzorem służących; 
pilny, pracowity, sumienny, spokojny, trze­
źwy, gładki w obejś iu. W r. 188! zmienił 
się tak nagle, że niktby nie powiedział, iż to 
ten sam człowiek. Zaczął chodzić po nocach, 
hulać i pić, a od czerwca r. b. zaczął nawet 
dopuszczać się defraudaeyj. Co miesiąca bra­
kło po kilka złr. składanych na jego ręce 
przez członków kasyna. W dzień, wv którym 
zamordował Moszkowiczów, skarcił go świa­
dek i zagroził, że jeżeli kwoty zdefraudowa- 
noj (32 zł.) nie złoży do 24 godzin, sprawa 
będzie oddaną do sądu.

P. Franciszek Z u c k e r ,  słuchacz aka 
demii handlowej w Wiedniu, bawił podczas 
feryj u swej matki , właścicielki domu, w 
którym zamordowano Moszkowiczów. Dom 
ten spalił się i właśnie odbudowano go. W 
parterze były tylko dwa mieszkania; po je ­
dnej stronie sieni obszernej był szynk Mo­
szkowiczów, po drugiej prywatne mieszkanie 
p. Zukrowej. Szynk składał się z jednej du­
żej izby od frontu z wchodem od ulicy, druga 
mniejsza izba była od podwórza, ale w cza­
sie zbrodni stała pustką, bo nio miała je ­
szcze okien. Świadek zeznał, że na dzień albo 
dwa dni przed morderstwem widział w 
sieniach Dąbrowskiego, oglądającego szcze­
gółowo mieszkanie Moszkowiczów, a miano­
wicie wszystkie wejścia i wyjścia. Ani- .świa­
dek, ani jego matka nie słyszeli żadnego 
hałasu w szynku.

Mojżesz B r e n n e r ,  ojczym Moszkowej, 
zeznał, że w dniu , w którym Lejba padł 
ofiarą zbrodni , widział u niego co najmniej 
32 złr., cały zaś majątek Lejby mógł wyno­
sić około 300 zlr. Tymczasem nie znalezio­
no ani jednego centa i'ty lko  kosztowności 
Minci zostały w szufladach. Dzieci zamordo­
wanych żyją do tej chwili.

Marceli O f i a r o  w s k i ,  kucharz w ka­
synie, był pierwszym, który podejrzenie skie­
rował na Dąbrowskiego a uczynił to na pod­
stawie spostrzeżeń kelnerów, braci W inte­
rów, którzy opowiadali rozmaite historye o 
Dąbrowskim.

Opowiadania b r a c i  W i n t e r ó w ,  któ­
rzy stanęli do rozprawy jako świadkowie, są 
istotnie ciekawe. Starszy z n ich , J ę d r z e j ,  
służąc razem z Dąbrowskim , starał się za­
wiązać z nim przyjacielski stosunek, ale Dą­
browski był zbyt skryty i Jędrzej „nie mógł 
rozpoznać jego natury". Aż do roku 1881 był 
bardzo porządnym człowiekiem ; służba cała 
nazywała go „zakonnikiem", bo nigdzie nie 
wychodził a mała flaszka wódki wystarczała 
mu na cały tydzień. Ale od r. 1881 zmienił 
s ię ; chodził po nocach i wracał do domu 
dopiero nad ranem ; z rewolweru strzelał po

rynku, aż mu policja odebrała broń , a co 
najgorsza, pił i wśród picia bywał bardzo 
gwałtowny. Jędrzej zaczął obawiać się D ą ­
browskiego, a że musiał z nim sypiać w snli 
bilardowej, przeto dla bezpieczeństwa spro­
wadzał na. noc swojego młodszego brata To­
masza , który nadto otrzymał in s tru k c ję , w 
jaki sposób ma śledzić Dąbrowskiego. Tomasz 
wywiązał się dobrze z zadania i codziennie 
odbierał Jędrzej szczegółowe relacje o tem, 
co Władysław zrob ił, albo co mówił. Ale te 
relacye właśnie zaniepokoiły Jędrzeja do te­
go stopn ia , że zakazał Tomaszowi wdawać 
się w dalszą rozmowę z Dąbrowskim, który 
wygłaszał takie n. p. teorye : „Żle teraz na 
świecie, bo za wiele żydów ; jakby to dobrze 
było mieć kilka tysięcy w kieszeni i nie pra­
cować tak gorzko". Teorye te wygłaszał Dą­
browski , gdy był podchmielony; „w trze­
źwym bowiem stanie miał rzadką mowę".

Tomasz W i n t e r ,  najważniejszy świa­
dek, brat Jędrzeja, prócz powyższych szcze­
gółów, zeznał: Na dwa miesiące przed mor­
derstwem powiedział mi Dąbrowski: „AYiesz 
co, gdybyś ty, niemający wąsów, przebrał 
się za dziewczynę i poszedł do mamci fajnej 
(fizyka), powiedziałbyś mu, że twoja matka, 
albo ojciec chory, i prosiłbyś go, aby po­
szedł do chorego — wówczas możnaby mu 
na drodze przystawić pijawki".... Ja  opowie­
działem to natychmiast bratu a on zakazał 
rai wdawać się z Dąbrowskim. Przy innych o- 
kazyach słyszałem, jak Dąbrowski narzekał 
na żydów ; wyrażał się także, że lekkim spo­
sobem możnaby przyjść do znacznych pie 
niędzy. Miał on zwyczaj tak mówić, iż sensu 
nigdy nie dokończył; rzucał tylko pojedyń- 
cze wyrazy, które wiele dawały do myślenia. 
Dnia 27 września wrócił Dąbrowski do domu 
dopiero o godzinie 4 rano; świadek był 
wtenczas na galeryi i widział Dąbrowskiego; 
miał on pierś całkiem odsłoniętą, na kilka­
krotne zapytania świadka, co robi na gale­
ryi o tak wczesnej godzinie, odpowiedział: 
„Ja tu spałem". (Tymczasem przebierał się 
tam i ukrywał skrwawione rzeczy). Dąbrow­
ski przestawał najwięcej z Fucbsem i Swi- 
stuniem; ale „tak ich otumanił, że byli mu 
we wszystkiem u legli"; zresztą, kogo tylko 
złapał na ulicy, ciągnął zaraz do szynku i 
gniewał się ogromnie, jeżeli go kto nie chciał 
usłuchać, albo jeżeli mu nie chciał „fundować".

Z odczytanych zeznań protokolarnych, 
podnosimy jeszcze niektóre ważniejsze szcze­
góły. Zbrodnię wykryli robotnicy Schwarz, 
Gierunowicz, Bielański, pracujący na dachu 
sąsiedniego domu. Przez okno spostrzegł 
Schwarz, że koło dziewczyny leżącej nieru­
chomo na ziemi, na wznak, czołgają się kwi­
lące dzieci. Wszedłszy z towarzyszami do 
izby przez okno od podwórza „oniemiał z 
przerażenia" na widok, jaki mu się przed­
stawił. Trzyletnie dziecko miało okropne 
konwulsje, które trwały jeszcze dwa dni. 
Gdy ostatecznie polepszyło się dziecku, na 
pytanie, kto je uderzył, odpowiadało ciągle : 
„Sóldner“ (żołnierz). Inn: świadkowie ze­
znali, że przechodząc w nocy koło szynku 
Moszkowiczów, słyszeli w mm jakiś gwałto­
wny ruch, jakieś jęki czy stękania, ale nie 
zwracali na to uwagi, przypuszczając, że od­
bywają się tam zwykłe orgie nocne.

Lekarze sądowi, dr. F e i g e l  i dr. G o ­
s t y ń  s k i, objaśnili szczegółowo, co było po­
wodem śmierci Moszkowiczów i Tischównej; 
co do pozostałych dzieci, orzekli, że na ich szy­
jach widziano istotnie ślady duszenia ręką, 
i to w sposób opisany przez Swistunia. Na 
szyi jednego-.dziecka widziano ślady dusze­
nia lewą r$ką, na szyi drugiego ślady od 
prawej ręki.

Na tem zakończono postępowanie do­
wodowe.

GOSPODARSTWO i  HANDEL
O  Kucli na kolejach galicyjskich

był ,w ubiegłym tygodniu (od 18 d > 25 listo­
pad -ń normalny. Usposobienie w handlu 
uiezuiienne. Geny zboża i produktów były 
w ubiegłym tygodniu następująeee : za J00 
kilogramów pszenicy 7*80 zł. do 855  zł. 
żyfa-5 '55 zł., do .5-80 zł., jęczmienia bro­
warnego'' 6-60 zł., do 6 95 zł., jęczmienia 
paślęwuego 4 7.0 z ł . , do 5'05*gt., owsa 5 '— 
zł., do 5 i5 zł., hreezki 6 8(4.zł. do 6*70 zł., 
kukurudzy 5*25 zł., do d'7§' :z l ,  prosa 6*~ 
zł. do 6*25 zł. grochu kuchennego 7 75 zł., 
do 10'— zł., grochu pastewnego 5'75 zł., 
do 6’ -  zł., soczewicy 15*— zł., do 18*— zł., 
fasoli 7’50 zł., do 14 '— zł., bobiku 6 '— 
zł. do 6'25 zł., wyki 4'90 zł., do 5 50 zł., 
koniczyny 25 '— zł., do 65'— zł., tymotki 
32 zł., do 33 zł., anyżu rossyjskiego 25 '— 
zł., do 27 '— z ł , anyżu płaskiego 25'50 zł., 
do 28 '— zł., kminku 2 2 '— zł., do 25.— zł., 
rzepaku zimowego 13 50 zł., do 14 50 zł., 
rzepaku letniego 12'— zł., do i 2*50 zł., 
rzepiku zimowego 12*50 zł., do 13'— zł. 
rzepiku letniego 12'— zł., do J 2 25 zł., 
iniauki 10 50 zł., do 11*25 zł., nasienia lnia­
nego 9*50 zł., do 9*80 zł., nasienia konopnego 
8*5.0 zł., do 8 75 zł., chmielu 230 zł., do 350

zł., nafty zwykłej 19*25 zł., do 20*25 zł., 
nafty salonowej 23*25 zł., do 24*25 zł., za
10.000 lilrosfopni spirytusu gotowego pła­
cono 29 '— zł., do 29*60 zł., spirytusu termi­
nowego 29*25 zł., do 29*— zł. — Ruch 
towarowy na k o l e i  K a r o l a - L u d w i g a  
wynosi! w ubiegłym tygodniu włącznie 
z transportem przewozowym ogółem około 
21,696.80 ) kilogr. i 9.598 sztuk bydła. Na 
tę cyfrę transportu składały się: zboża róż­
nego rodzaju około 6,396.700, mąki i w yro­
bów mącznych około 464.300, nasion olejnych 
około 442.300 drzewa budulcowego i opało­
wego około 497.200, nafty i wosku ziemnego 
około 69.300, spirytusu około 256.200, jaj 
około 695.700, wełny około 55.600, buraków 
około 1 ! 0,000. soli około 400.000 i węgli 
kamiennych około 843.200 kilogramów, na 
resztę złożyły się różne towary, tudzież około 
174 sztuk wołów, 6,969 sztuk owiec, 2,41.9 
sztuk nierogacizny i 36 sztuk koni. — 
Ruch towarow y na kolei L w o w s ko-Oz e r- 
n i o w i e e. k i e j wynosił w ubiegłym tygodniu 
ogółem 9,556 000 kilogramów i 5.691 sztuk 
bydła, z czego przypada na ruch ku Za­
chodowi 7,648,000 kilogramów, 184 sztuk 
bydła rogatego, 5.2 i 7 sztuk nierogacizny i 
290 sztuk różnego innego bydła, na ruch 
zaś ku Wschodowi 1.908,000 kilogramów. 
Transporty składały s ię : ze zboża różnego 
rodzaju 4,520.000, mąki i wyrobów mącz- 
nyeh 30U.000, nafty i wosku ziemn. 92.000, 
produktów zwierzęcych 109.000, drzewa bu- 
dul-cowego , opałowego i desek 3,417.000, 
kamieni 138.000 i węgli brunatnych 30.000 
kilogramów; na resztę złożyły się różne 
inne towary , tudzież powyżej poszczególnio- 
ne bydło. — Ruch towarowy na kolei 
A rc y  k s i ę c i a  A l b r e c h t  a wynosił w ubie­
głym. tygodniu włącznie z transportem prze­
wozowym i i. dowiezionymi przez inne koleje 
towarami ogółem 2,150.030 kilogramów i i  9 
sztuk bydła. Transporty składały s ię : ze 
zboża różnego rodzaju 139.310, mąki i wy­
robów mącznych 104.000, owoców 13.760, 
drzewa budulcowego i opalowego 987,810, 
soli 74,910, nafty i wosku ziemnego 10.270, 
jaj 10.000, skór 4,400, żelaza 16 25r>; i za­
pałek 13,910 kilogramów; na resztę złożyły 
się różne inne towary, tudzież 14 sztuk wo­
łów, 4 sztuk nierogacizny i 1 koń.

OSTATNIA POCZTA
Jutro zbierze się na sesyę zimową R a- 

d a  p a ń s t w a .  Według Presse p. minister 
skarbu dr. D u n a j e w s k i  zaraz na pierw- 
szem posiedzeniu Izby poselskiej przedłoży 
budżet na r. 1883 wraz z obszernem expose. 
Równocześnie z budżetem wniesie p. mini­
ster przedłożenie, żądające upoważnienia do 
tymczasowego poboru podatków w piorwszem 
ćwierćroczu i*. 1883. Ponieważ ferye świą­
teczne rozpoczną się prawdopodobnie dopie­
ro d. 20 grudnia, przeto komisya budżetowa 
będzie mogła jeszcze przed feryami rozpo­
cząć merytoryczno obrady nad prelimina­
rzem państwowym.

Wiener Abendpost p isze: Z wyjątkiem 
wyboru uzupełniającego w styryjskiej więk­
szej posiadłości w miejsce zmarłego deputo­
wanego Lotmingera rozpisane już zostały 
wszystkie potrzebne obecnie w y b o r y  u z u ­
p e ł n i a j ą c e  do I z b y  d e p u t o w a n y c h .  
Odbędą się one w następującym porządku: 
Dnia 7 b m. w tyrolskim okręgu wiejskim 
w miejsce dep.- Negrelliego, d. 14 b. m. w 
szląskiej większej posiadłości w miejsce dep. 
Rohrimanna. d. 28 b. in. w okręgu miejskim 
Linz-Urfahr w miejsce dep. Edlbachera, 
wreszcie d 10 stycznia 1883 r. w galicyj­
skim okręgu wiejskim Ź ó ł k i e w - R a w a -  
S o k a l  w miejsce dep. "Władysława F e d o ­
r o w i c z a .

Dzisiaj rozpoczyna w Wiedniu obrady 
ankieta w s prawie r e f o r m y  p o d a t k u  
o d  s p i r y t u s u .

Wczoraj miała się odbyć walna narada 
sztabu generalnego zjednoczonej lewicy, ce­
lem ułożenia planu kampanii na pierwszy 
okres sesyi zimowej. Zebranie zwołał prze­
wodniczący klubu dr. Tomaszczuk.

P. minister wyznań i oświecenia baron 
Conrad wydał pod d. 28 listopada do wszy­
stkich krajowych rad szkolnych krajów i 
królestw reprezentowanych w Radzie państwa 
reskrypt, którego celem jest zaradzenie licz­
nym skargom podnoszonym z powodu p r z e ­
c i ą ż a n i a  u c z n i ó w  w g i m n a z y a c h  i 
s z k o ł a c h  r e a l n y c h .  Z powodu braku 
miejsca zmuszeni jesteśmy wstrzymać się do 
jutra z powtórzeniem tego reskryptu.

Niższe austryackie namiestnictwo" za­
twierdziło decyzyę magistratu wiedeńskiego,
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według której z e c e r z y ,  o p u s z c z a j ą c y  
p r a c ę  bez poprzedniego wypowiedzenia, 
mogą być zmuszeni do powrotu do pracy 
wszelkiemi prawnemi środkami i ulegają karze 
według ustawy przemysłowej.

S e j m  w ę g i e r s k i  ukończył onegdaj 
rozprawy ogólne nad budżetem i przystąpi 
dzisiaj do dyskusyi szczegółowej.

Prawił. Wiestnilc donosi, że w d. 29 z 
m. w Kijowie, zaś w d 27, 2 ' i 29 z. m. 
w Charkowie s t u d e n c i  u n i w e r s y t e t ó w  
u s i ł o w a l i  o d b y ć  z g r o m a d z e n i e ,  za 
przybyciem policyi jednakże rozeszli się, przy­
rzekając zaniechać dalszych zgromadzeń. Wy­
kłady nigdzie nie zostały przerwane.

D o c h o d y  c e l n e  r o s s y j s k i o  w 
pierwszych ośmiu miesiącach r. b. wynosiły 
66,024.907 rsr. czyli o 13Va mi)j. rsr- wi?- 
cej niż w tychże miesiącach r. z.

Według pogłoski podanej w Sł. Peter śb. 
Wied. sprawa t o i e r a n c y i  s t a r o w i e r c ó w  
została przychylnie rozstrzygniętą w m ini­
sterstwie spraw wewnętrznych i będzie wkrót­
ce wniesioną do rady państwa.

N aj d. C e s a r  z e w i c z  R u d o l f  o- 
puścił d. 2 b. m. stolicę niemiecką pożegna­
ny najserdeczniej na dworcu kolejowym 
przez cesarza Wilhelma, cesarzewicza n ie­
mieckiego i innych książąt Domu cesarskie­
go. Jak przyjazd tak i odjazd nie miał ce­
chy urzędowej. Najd Arcyksiążę udał się 
wprost do- Pragi.

P a r l a m e n t  n i e m i e c k i  rozpocznie 
dopiero we czwartek obrady nad budżetem i 
rozstrzygnie przedewszystkiem kwistyę dwu­
letniego budżetu na rok 1883,84 i 1884-|85. 
Wiadomo, że przeciw takiemu załatwieniu 
preliminarza w kołach parlamentarnych wy­
robiła się silna opozycya, to też dyskusja, 
jak się zdaje, będzie nader ożywioną i inte­
resującą, zwłaszcza, że ma wziąć w niej u- 
dział także ks. kanclerz, który dzisiaj lub 
jutro jest spodziewany w Berlinie.

I z b a  n i ż s z a  s e j m u  p r u s k i e g o  
zajęta jest od dni kilku obradami budżeto- 
wemi. Na piątkowem posiedzeniu podczas 
dyskusyi nad budżetem ministerstwa spra­
wiedliwości uskarżał się K a n t  a k  na utru­
dnianie stanowiska sędziom i pisarzom na­
rodowości polskiej i przesiedlanie ich w obce 
strony.

Ponieważ uchwała parlamentu niemiec­
kiego, znosząca u s t a w ę  o b a n i c y i  du­
c h o w n y c h ,  zaległa w radzie związkowej 
i wykonania dotąd doczekać się nie może, 
frakcya centrum w parlamencie postanowiła 
zatem zainterpelować rząd Rzeszy, co si ę 
dzieje z ową uchwałą parlamentu.

Kdln. Złg. umieściła we czwartek a la r ­
m u j ą c y a r t y k u ł  z p o w o d u  u z b r o j e ń  
f r a n c u s k i c h  , zaraz jednak nazajutrz 
wydrukowała pod tym samym znakiem drugi 
artykuł łagodzący wrażenie pierwszego. W 
artykule tym powiedziano, że w Berlinie nie 
przywiązują wielkiej wagi do uzbrojeń fran­
cuskich, ponieważ wierzą tam, że lud fran­
cuski pragnie pokoju. Nat. Zły. mówi, iż ten 
drugi artykuł dowodzi, że pierwszy był nie­
potrzebny. Nie wszyscy jednak podzielają 
przekonanie, żeby wystąpienie Koln Ztg. było 
zupełnie bez znaczenia, ponieważ właśnie w 
tym samym czasie półurzędowe pismo G-renz- 
boten doniosło o istnieniu formalnego, spisa­
nego przymierza austryacko niemieckiego.

Ra d a  mi n i s t r ó w f r a n c u s k i c h  u- 
chwaliła odpowiedzieć na propozycye angiel­
skie w przedmiocie kontroli egipskiej, o- 
świadczeniem się za status ąuo.

Na piątkowem p o s i e d z e n i u  an .  
g i e l s k i e j  I z b y  n i ż s z e j  Dilke oświad. 
czył na zapytanie Lawsona, że rząd ogipsk . 
prosi o oficerów angielskich do swej armii’ 
i obecnie odbywa się w tym przedmiocie 
wymiana zdań.

W sobotę o godzinie 4 po południu 
nastąpiło o d r o c z e n i e  p a r l a m e n t u  do 
d n i a ! 5  lutego mową tronową, która podno­
si serdeczne stosunki z mocarstwami, mówi 
o powodzeniu operacyj wojennych w Egip- 
cie, zapewnia, że obowiązki międzynarodowe 
w tym kraju będą uszanowane przez rząd 
angielski, oraz wyraża nadzieję, że m ocar­
stwa zatwierdzą projekta Anglii względem 
Egiptu. Handel z Francyą, pomimo nieza- 
warcia traktatu, nie doznał uszczerbku Mo­
wa tronowa wyraża obawę głodu w Irlandyi 
w ciągu zimy, wspomina o ostatnich mor 
derstwach w Dublinie, zapowiada energiczne 
środki w celu utrzymania porządku, i doda­
je, że w socyalnych stosunkach Irlandyi mi­
mo krwawych zbrodni, widocznem jest po­
lepszenie. ________ _

W sobotę po południu lord Granville 
imieniem królowej przyjmował p o s ła  m a-

d a g a s k a rs k ie g o ,  który wręczył listy wie­
rzytelne.

Według doniesień otrzymanych w Rzy­
mie z Paryża s p r a wa  ma d a g a s k a r s k a  
stała się powodem naprężenia stosunków an­
gielsko-francuskich tak dalece, że Franeya, 
sama, czy też łącznie z Rossyą ma zamiar 
zaproponować konferencyę w sprawie egip­
skiej, ażeby przez to okazać swą niechęć. 
Dzienniki włoskie radzą sąd polubowny w 
sprawie Madagaskaru.

W ł o s k a  I z b a  d e p u t o w a n y c h  u- 
chwaliła w piątek jednomyślnie adres do kró­
la w odpowiedzi na mowę tronową. W adre­
sie powiedziano między in n em i, że Włochy 
pragną utrzymania przyjaznych stosunków z 
zagranicą, opartych na wzajemnem poszano­
waniu prawr i obowiązków, oraz pamiętają o 
te rn , iż każdy naród cywilizowany powinien 
przyczyniać się do utrzymania pokoju, dopó­
ki jego interesa i godność nie zostaną naru­
szone.

Z Berlina zaprzeczają doniesieniu, że 
Anglia wystała już zaproszenie na k o n f e ­
r e n c y ę  w s p r a w i e  d u n a j s k i e j .  Rząd 
angielski dopiero zapytał rządów, czy zgadza­
ją  się na konferencyę, zaproszenia zaś roze­
słane będą dopiero po nadejściu przychyl­
nych odpowiedzi.

Z Bukaresztu donoszą, że Izba uchwa­
liła kredyta potrzebne na wykonanie przy­
jętej w poprzedniej sosyi ustawy o podziale 
a r m i i  r u m u ń s k i e j  na cztery wielkie 
korpusy. Tym sposobem rozpoczęta przed 
dwoma laty reorganizacya armii rumuńskiej 
została ukończoną.

Z Sofii donoszą do Pol. Corr., że pre­
fekt policyi w Ruszczuku, który zarządził a- 
r e s z t o w i a n i e  Z a n k o w a ,  został zawie­
szony w urzędowaniu, Zankow zaś dobro­
wolnie powrócił do Wracy, gdzie jest in ter­
nowanym.

Komisarze tureccy, którzy mają zała­
twić regulacyę g r a n i c y  c z a r n o g ó r s k i e j  
mieli wyjechać w sobotę wieczorem z Kon­
stantynopola na miejsce swoich czynności. 
Mocarstwa odmawiają wysłania delegatów do 
udziału w rozgraniczeniu, dopóki Tureyanie 
porozumie się bezpośrednio z Czarnogórą, 
komisarze zatem tureccy otrzymali polecenie 
porozumienia się z rządem cetyńskim.

O przebiegu śledztwa w sprawie z a- 
m a c h u  F u a d a-b a s z y nie ma dotych­
czas jeszcze nic pewnego. Krążą wprawdzie 
rozmaite wieści, ale pozbawione podstawy. 
Nieprawdziwemi są również pogłoski o dal­
szych aresztowaniach w sferach urzędowych.

Telegram biura Reutera z daty one- 
gdajszej donosi, że s ą d  w o j e n n y  w s p r a ­
w i e  A r a b i e  g o  i towarzyszów został zwo­
łany na wczoraj rano. 'Nie sprawdza się za­
tem pogłoska o zaniechaniu procesu Publi­
czność i reprezentanci prasy mają wstęp na 
posiedzenia sądu.

w ie  m a d a g a s k a r s k i e j  wstrzy­
ma! się od pospiesznej decyzyi. Lord 
Gran wille oświadcza, że każe sobie o 
tej sprawie przedłożyć memoryał, któ­
ry zakomunikuje prezesowi gabinetu 
francuskiego.

P a r y ż ,  4 grudnia. (Tel. pr.) 
Rep Rr. ogłasza opis w y p a d k u  
G a m b e t t y ,  według którego Gam- 
betta ranił się sam przypadkowo.

Iłży  l i i , 4 grudnia. (Tel. pryw.) 
N a c z e l n i k  s t o w a r z y s z e n i a  I r -  
r e d e n t y  prof. Bovio, w skutek nie­
porozumień z niektórymi członkami 
wydziału, zamierza złożyć przewodnic­
two stowarzyszenia.

R zym , 4 grudnia. (Tel. pryw .) 
Wydalony z Izby z powodu niezłoże- 
nia przysięgi deputowany F a l le ro n i  
zamierza przybyć ponownie do Izby i 
złożyć przysięgę.

R z y m , 4 grudnia. ( Tel.pr .) Ros- 
syjski minister spraw zagranicznych 
G i e r s  pojutrze będzie miał posłu­
chanie u papieża.

Konstantynopol, 4 grudnia. 
( Wiadomość urzędowa) S a i d  b a s z a  
m i a n o w a n y  z o s t a ł  w i e k i m  w e ­
z y r e m  i prezesem rady ministrów, 
Aarifi-basza ministrem spraw  zagra­
nicznych, Edib-effendi ministrem skar­
bu, Ghazi-Osman basza ministrem woj­
ny, Hassan basza ministrem m arynarki, 
Akif basza prezesem rady stanu. Inni 
ministrowie pozostają na dotychczaso­
wych stanowiskach.

W edług telegramu agencyi Ha- 
wasa ta n o w a z m i a n a m i n i s t r ó w  
oznacza powrót do stanu, jaki istniał 
przed ogłoszeniem konstytucyi z r. 
1878, i dlatego Said basza mianowany 
został wielkim wezyrem a Ghazi-Os­
man basza ministrem wojny z tytułem 
seraskiera, który od czasu ogłoszenia 
konstytucyi był zniesiony.

K a ir , 3 grudnia. A r a b  i sta­
wiony był wczoraj rano przed s ą d  
w o j e n n y, któremu przewodniczył 
Reuf basza. Z wyjątkiem zarzutu r o- 
k o s z u  zaniechano wszystkich innych 
punktów oskarżenia. Arabi uznał się 
winnym. Prezydent sądu oświadczył, 
że bierze do wiadomości to wyznanie 
winy. Wyrok wydany będzie po połu­
dniu. Rozprawa trw ała zaledwie p i ę ć  
m i n u t .

K a ir ,  3 grudnia. Na popołudnio- 
wem posiedzeniu sądu wojennego prze­
wodniczący ogłosił w y r o k  n a  A r a -  
b i e g o .  W y r o k  o p i e w a  n a  k a r ę  
ś m i e r c i ,  Kedyw zmienił wyrok n a  
d o ż y w o t n i ą  b a n n i c yę.

K a i r ,  3 grudnia. Dekret wice­
króla, zmieniający wyrok śmierci wy­
dany na A r a b i e g o  n a  d o ż y w o ­
t n i ą  b a n n i e y ę ,  orzeka, że gdyby 
Arabi powrócił do Egiptu, wyrok 
śmierci będzie wykonany.

306'— , Południowa 138*40, Renta papierowa 
— , Galicyjskie listy zastawne -  .—, Gali­
cyjskie obligacye indemnizaeyjue —■—, Galicyj­
ski bank rustykalny — — . Losy z roku 1850 
—'—, Napoleondor 9 48‘— . Rubel papierowy 
1*17"l/*. Usposobienie silne.

Telegramy zbożowe z d. 2 grudnia. 
Wi e d e ń :  Pszenica za 100 kilogram. 9'50 do 
10’— zł., żyto —'— do —'— zł., jęczmień 
—*— do —■— zł., kukurudza —•— do —•— 
zł., owies —•— do —■— zł., okowita per
10.000 liter procent 31'75 do 32'— zł. B u d a -  
P e s z t :  Przenica 100 kilogr. (na jesień) 9.40 
do 9'43 zł., rzepak (sierpień—wrzesień) — •— 
do 13 12 zł. B e r l i n :  Pszenica żółta (maj — 
czerwiec) 174 50 m , żyto —■— m ., spiritus 
5280, olej rzepakowy 65'30 m. S z c z e c i n :  
Pszenica —•—, rzepik — ■—. P a r y ż :  mąki 
159 kilogr. 58'25 fr., olej rzepakowy 86'75 fr., 
spiritus —'— fr. W r o c ł a w :  Pszenica —•— 
żyto — •—, ow ies , spiritus —•—, kuku­
rudza —•— . K o l o n i a :  Pszenica—■ —.

Odpowiedzialny redaktor Władysław Łoziński
Spostrzeżenia meteorologiczne
z dnia 4 grudnia 1882 o godzinie 7 rano. 

Barometr 732.5mm. przy temp. 0°C. Psychro­
metr suchy 8.7°C. Psychrometr wilgotny — y.4°0. 
Prężność pary 1.8mm. W ilgo® (90/„. Zachmurzenie 
10. W iatr SW1. Ozon 8.

Temperatura powietrza — ?.0°ł-J.
Barometr opada.

Stau barometru nad poziom morza 759 7mm.

Przyjechali do Jiwowss.
dnia 4 grudnia 1882 r.

Pfose! ileorjehi 
Pp S. hr. Badeni z Radz echowa li. Pe- 

trowicz z Wołostkowa J. Fridezko z Wiednia. 
Hotel Europejski.

Pp. E. br. Hagen z Wielkich ócz. E. 
Berliner z Warszawy E. Lask z Wiednia, 

tictel Angielski.
Pp. W. Cętar z Moszkowa. J. Pietru­

szek z Pruchnika. P. Tomżyń ki z Tłumacza. 
W. Hermaaii z Żukowa. B. Kapliński z Zasta­
wia.

Hotel Kuliun.
Pp. A Biłgorajski z Tetewczyc. K. Zbrc- 

żek i Izydorówki. Ks. J. Jachim-wski z Mi­
kołajowa.

■'•te* Langa.
Pp. W. Czaiński z Sambora. J. Horo 

wit/. z Wiednia.

Pociągi kolejowe.
(podług zegaru lwowskiego) —

P rry c h o d zą  do L w o w a .
Z Czerniewice: o godz. 10 min. 0 wieczór 

pociąg pospieszny ; o godz. 4 min. 5 
rano i o godz. 3 min. 52 po południu 
pociąg mieszany;

Z Podwołoczysk : na dworzec w Podzam­
czu o godz. 10 min. 20 wieczór pociąg 
pospieszny; o godz. 3 min. 13 rano i o 
godz. 3 min 39 po południu pociąg 
mięszany.

Z Podwołoczysk: na dworzec główny lwow­
ski, o godz. 10 min 32 wieczór pociąg 
pospieszny; o godz. 3 min 50 rano i o 
godz 4 min. 12 po południu pociąg mię­
szany.

Ze Stanisławowa : na Stryj, rano o godz. 8 
min 20 pociąg omnibusowy; wieczór o 
godz. 8 min. 20 pociąg mięszany.

Z Krakowa: o godz. 5 min. 40 rano po­
ciąg pospieszny o godz. 9 min. 27 wie­
czór pociąg osobowy; o godz. 11 min
20 przed południem mięszany

O dchodził ze L w o w a .
(podług zegaru lwowskiego)

Do Stanisławowa: na Stryj, rano o godz. 
7 min. 5 pociąg mięszany; wieczór o 
godz. 5 min. 45 pociąg omnibusowy.

Do Krakowa: o godz. 10 min. 50 prze 
północą pociąg pospieszny, o godz. 4 
min. 53 rano pociąg osobowy, o godz. 
5 min. 9 po południu pociąg mięszany. 

Do Czerniowiec: o godz 6 min. 30 rano
pociąg pospieszny, o godz. 12 min. 10 
po południu i o godz. 11 min. 10 w 
nocy pociąg mięszany.

Do Podwołoczysk: z głównego dworca
o godz. 6 rano pociąg pospieszny, o godz 
12 min 80 po południu i o godz 10 
min. 33 wieczór pociąg mieszany.

Do Podwołoczysk: z dworca w Pod­
zamczu, o godz. 6 min. 10 rano po­
ciąg pospieszny, o godz. !2 min. 52 po 
południu i o godz. 11 min. 1 wieczór 

 pociąg mięszany. __________ ______
Prenumeratorowie półroczni ( k t ó ­

r z y  p r e n u m e r u j ą  od p i e r w s z e ­
g o  l i p c a  do k o ń c a  g r u d n i a )
otrzymują „Przewodnik naukowy i lite­
racki", dodatek miesięczny do „Gazety 
Lwowskiej" bezpłatnie; ćwierćroczni zaś 
i miesięczni za dopłatą: pierwsi 75 ct. 
drudzy 30 ct. „Przewodnik" prenumero­
wany osobno kosztuje rocznie 4 zł., 
nółocznie 2 zł., ćwierćrooznie 1 zł.,Ł i

Berlin, 4 grudnia. Książę B i s ­
m a r c k  z małżonką przybył tu z Var- 
zinu.

Z u r y c h , 4 grudnia. (Tel. pryw.) 
Wielka rada kantonu St. Gallen oświad­
czyła się za zaprowadzeniem kary 
śmierci 100 głosami przeciw 47. Po­
przednio wielka rada kantonu Lucer­
ny powzięła takąż uchwałę prawie 
jednomyślnie, gdyż przeciw tylko 16 
głosom.

Petersburg, 4 grudnia. (Tel.pr.)  
Między s t u d e n t a m i  l i c e u m  de-  
m i d o w s k i e g o  w J a r o s ł a w i u  
objawia się także wzburzenie. Jedena­
stu studentów wykluczono z zakładu. 
Stan rzeczy w Charkowie bardzo nie­
pokojący. W Kijowie przywrócono po­
rządek.

Wiadomości alarmujące, podane 
w dziennikach zagranicznych o b ó j ­
k a c h  u l i c z n y c h  w P e t e r s b u r g u ,  
o buncie robotników i krwawych star­
ciach między wojskiem i studentami 
są bezzasadne.

Paryż , 4 grudnia. (Tel. pr.) 
Słychać, że lord Granvilie żąda od 
rządu francuskiego, ażeby w s p r  a-

Telegrafowany kurs wiedeński.
Wiedeń , 2 grudnia 1882 , godzina 1 

min. 4-5. Losy Kredytowe 174’ — , Węg. akcye 
kredyt. 282' —, Akcye anglo-aush'. 121'— , Akcye 
banku Union 1.15'— . Akcye kolei Karola Lu­
dwika 305’ —, Akcye kolei północnej 270-50, 
Akcye kolei południowej 136'— Akcye kolei 
Alfóld. 167'50. Akcye kolei Elżbiety 209'—, 
Akcye kolei Lwowsko - Czerniowieckiej l67 '75, 
Akcye kolei węg. północno-wschodniej 159'50, 
Wiedeńskie losy 124'—, Akcye kolei Rudolfa 
—■ —, Akcye kolei A l b r e c h t a W ę g i e r s k i e  
obligacye państw, w złocie 94'—, Galicyjskie 
obligacye indemnizacyjne 38'— , Losy regulacji 
Cisy J.08'75, Losy tureckie 25'2o, Węgierska 
renta J 18'60, Akcye banku związkowego i 09'80, 
Akcye banku obrotowego —' —, Akcye kolei wę- 
giersko-galicyjskiej —•— Akcye kolei państwo­
we —.—, Rubel papierowy l ' i  Węgierskie 
losy 117*— , Marka niemiecka — .—, Usposo­
bienie ustalone.

W iedeń , 2 grudnia 1882 , godzina 5 
min. 40. Akcye kredytowe 291'50, Anglo-Austr. 
—'—, Akcye banku Union —'—, Kolej Karola 
Lud. 305'25, Południowa — '—, Renta papierowa 
76'35, Galicyjskie listy zastawne 101'40, Gali­
cyjskie obligacye indemnizacyjne 100'7o, Galicyj­
ski bank rustykalny —'—, Losy z roku 1860 
—•—, Napoleondor 9*47 Ya > Rubel pap. — •—, 
Usposobienie —.

Wiedeń, 4 grudnia 1882, godzina 10 
min. 40. Akcye kredytowe 292'40, Anglo-Austr 
121’50, Unionbank 115*25, Kolej Karola Ludw.
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Cennik lwowskiej Izby handlowej i przemysłowej.
Lwów dnia 2 grudnia 1882.__________

1 . Afecye za sztukę.
Kol. g. Kar. Lud. po 200 zł. m.k. g 
Kol. lwow.-czer.-jas. po200zł. w. a. g- 
Banku hip. galie. po 200 zł. w. a. -5 
Banku kred. gal. po 200 zł. w. a. g

-o
3 .  Ł i i t .  z a s t .  za 100 zł.

Tow. kredyt, galie. 5 pr- w. a. <= 
„ _ 4 pr. w. a. SF3 n ~ i O„ „ „ 5 pr. okresowe *

Tow. kred. gal. 4. pr. w. a. los 4P/s 1 .,® 
Banku hip. galie. 6 pr. w. a.

„ 5 pr. w. a. |
„ „ 5 pr. w. a. wy- °

losowane z 10 pr. premią . . j=
Listy dłużneg. Z. k r.w ł.6 p r. w. a. s

» >, » 5 Pr- w- a- M
3 .  Ł l s t y  d ł u ż n e  za 100 zł.
Ogóln. roln. kred. Zakład dla Gal- 

i Buków. 6. pr, los. w 15 lat-

4 .  O b l i g i  za 100 zł.
Indemniz. galie. 5 pre. m. k.
Oblig. Komunalne gal. Zakł. kred.

włościańskiego 6 proe. w. a. . 
Pożyczki kr. z r. 1873 po 6 pr. w. a.

5 .  Ł o s y  miasta Krakowa . .
„ Stanisławowa .

6 .  M o n e t y ,
Dukat h o le n d e r s k i ......................
Dukat cesarski ...........................
N a p o le o n d o r .................................
P ó ł i m p e r y a ł .................................
Rubel rossyjski'srebrny . . .

„ „ papierow y. . .
100 marek niemieckich . . . .
Srebro................................................
Kupony w s r e b r z e .....................

płaeą żądają
waluta austr.

złr. ct. złr. et

303 - 306 50
(67 — 170 —
303 — 308 —
247 — 2-52 —

97 75 99 -
90 25 91 75
97 75 9a —
8o 60 88 —

100 75 101 75
97 50 98 50

100 50 101 50
100 50 102 —
93 50 95

97 50 99 —

100 - 101 50
101 — 102 50

19 50 21 50
23 50 25 50

5 53 5 64
-5 55 5 65
9 42 9 52
9 72 9 82
1 52 !. 62

1 16 1 1 8 -
58 10 58 80

Kurs giełdy wiedeńskiej
z dnia 80 listopada 1882

1 . D ł u g  p a ń s t w a ,  płacą żądają
Jednolity dług państwa w banknot.

m aj-lis to p ad ................................  76.30 76.45
lu ty -sierp ień ......................................  76.30 76.45

Jednolity dług państwa w srebrze
s ty c z e ń - l ip ie c ................................  76.95 77.10
kw ieeień-paździeruik.....................  77.30 7 7.4'

Losy z roku 1854 po 250 zł. m.k. 4pr. 117.75 118.50
„ 1860 po 500 zł.w.a. 5 pr. 130. i 30.50

„ „ 1860 po 100 zł. -5 pr. 136.— 136.50
„ „ 1864 po 100 zł. . . , —. — —
„ „ 1864 po 50 zł. . . . —. — —.—

Renty Com. po 42 lir austr. . . . 40.— 42.—
Listy zastaw, domen, państw, po 120

f  złr. 5 pre............................................  145.— 146. -
Austr. Asyg. skarb, zwrotnie 1887 5 pr. —.— —.-
Renta papierowa 5°/0 z r. 1881 . . 91.—• 91.15
Austr. renta zł. wolna od podatku 4 pr. 9 \3 5  94.50

3 .  O b l i g a c y e  indemn. 5 pr. (za 100 zł. m. k.)

C z e c h ................................ i . . . 106.— 107.-—
B ukow iny ...................................  . 98.— 100.-- •
G a licy i.....................................................  97.50 98.50
Niższej Austryi . - ...........................  105.50 107.—
Siedmiogrodu . . .  . . . .  98.30 98.80
W ęgier .  ...................................... 98.50 99.—

S . A  l£ c  y  e .

Bank Anglo-aust. 200 zł. emit. zł. i20 12i,75 12 h — 
Inst. kred. dla handlu po 160 zł. . 295.— 295.49 
Niższo-austr. tow. eskomt. po 50 1 zł. 855.— 865.—
Gal. banku hip. po 200 z ł....................—.— —.—
Gal. bank. d. han. i prz. a 200 zł. wpł. 40 pr.—.— —.— 
Gal. zakł. kred. ziemski a 200 złr. . —.— —.— 
Bank dla krajów koronnych a 200 zł.

wpł. 50 p r ...................................... —.— — .—
Banku austro-węgiersk. a 600 złr. . 831.— 833.— 
Kol. Albrechta a 200 zł. w srebrze . —.— —.—
Aust. Tow. żeglugi par. dun. po 500 zł. m. 582.— 583.— 
Kol. Cesarzowej Elżbiety po 200 zł. m. 2u9.25 209.75 
Kol. Preszow-Tarn. (w. e.) a 200 zł. —.— —.— 
Północna kolej po 1000 złr. m. k. 3708.— ,J713.—

Kol Kar. Ludw. po 200 zł. m. k. 
Lwow.-Cz. rn. kolej po200 zł. wa. w sr 
Tow. kol. żel. państw, po 200 zł. m .k. 
Połud. kol. państw, po 200 złr. w. a.
I. kol. weg. gal. a 800 zł. w srebrze

płacą żądają 
305.-0 3 6. -- 
168.25 168.75 
344.50 345 — 
136 — 136.50 
159.75 160.25

4 .  L i s t y  z a s t a w n e  losowane.

Ogólny rolniczo-kredytowy Zakład dla
Galicyi i Bukowiny w 15 1. 6 pr. —.— —.—- 

Powsz. austr. zak. kr. ziem. 5 pr. w sr. ■ 8.90 99.15 
„ „ „ „ premiowe po 3°/0 89.75 100.—

Gal. zak. kr. ziem. Krak. los w 18 1. 6 pr. 10L.50 i02.50 
,, ,, _ w 20 1. 7pr. 105.50 106.50

;; „ „ ; w s e i .  5>/,Pr. .--------- . _
Gal Tow. kred. w. a. po 4 proct. . 89.50 i;0.—

„ „ „ po 5 proct . 87.59 98 —
j, ,, „ po 5 proct. w

3? latach z w ro tn e ...................... 97.50 98. —
Gal. banku hip. po 6 proc. . . 100.5 i 101.— 
Gal. Zakł. kred. włość, po 6 proc. . 10.; 75 101.5*'
Banku austro-węgiersk. po 5 pr. . 10.1.30 100.43
Węg. Tow. ziem. akc. po 5 proe.

Zakł. kr. ziems. po 5'/» proc. 100.75 102.— 

5 . O b l i g a c y e  z prawem pierwszeństwa (za 100 zł.)

94.10Kol. Albrechta a 300 zł. 5 pr. w. a. 93.90 
Tow. kol. żel. Preszów-Tarnów (w. cz.)

a 300 zł. 5 proc. w srebrze . . 93.90 94.30
Kol. pół. po 100 zł. m. k ....................... lo 5 .— 105.50

„ po 100 zł. w. a ..................... 103.—• 102.50
Kol. gal. Kar. L u d fc n isy a  z r. 1881

po 4l/j p r ............................................ 99.30 99.70
Kol. Lwow.-Czer.-Jass. III. emis. a 300

złr. 5 proc. w srebrze z r. 1865 92.70 93.10
z r. 1867 99.40 99.80
z r. 1868 94.50 95.—
z r. 1872 — 94. —

Węg. gal. kol. a 200 zł. 5 pr. w. a. 93.— 93.30

6. h  o w y .
Inst. kr, dla han. ip r . po 100 zł. w. a. 174.25 174.75 
Clarego po 40 zł. m. k. . . • . 37.75 38.-50
Tow. żegl. par, na Dunaju po lOOzł. m. k. 108 50 109.—

Keg!evicha po 10 zł. m. k. . . .
Losy miasta Krakowa po 20 zł. w. a.
Pożyczka miasta Lubiany po 20 zł. 
Pożyczka miasta Budy po 4u zł. w. a.
Pal/iego po 40 zł. m. k ......................
Fundacya szpitala Arcyks. Rudolfa

po 10 zł. w. a.................................
Sal ma po 40 zł. m. k.........................
St. Geuois po 50 zł. m. k. . . .  
Pożycz, m. Stanisławowa (po 20 zł. w. a.)
Poż. Tryestu po .100 zł. m. k.

,, „ po 50. zł. w. a. . .
Vvaldsteina po 20 zł. m. k. . . .  
W indischgratza po 20 zł. m. k. . . —

7 .  N P e fc s Ie  (na 3 miesiące)
Augsburg na 100 zł. w. p. n. . . —.
Berlin za 100 mark w. p. n. . .
F rankfurt za 100 mark w. p n. . — .
Hamburg za 100 mark w. p. n. . —.
Londyn za 10 ft. szt. . .
Paryż za 100 i'r.....................

płaeą żądają 
19—  — .— 
--- .— 80.50 
23.50 23.75 
— 39.85 
34.75 35.25

18.75 
51.50 
46.-50 
24.25

127.—
63.—
26.75

19.25 
52.50 
47—  
25.—

127.50 
64. -
27.25

. 119—  119.30 
47.15. -  47.20.—

K u r s  z ło ta .
Dukat cesarski men.

„ pełnej wagi . 
Korona . . . .  
20-frankówka . .
Rossyjski imperyał 
Talar związkowy 
Srebro .....................

5.64.--
5.64.—

9A?"— 
9.74.—

5.66.-
5.66.-

9.48.’ 
9.76 -

zł.

Z lwowskiej Izby handlowej i przemysłowej.
Telegrafowany kurs wiedeński 

z dnia i  grudnia 1882
Jednolity dług państwa w banknotach 

„ „ w srebrze . .
Renta w z ł o c i e ......................................
5°/0 austr. renta m arcow a.....................
Akeye banku wiedeńskiego . . . .

„ „ kredytow ego......................
L o n d y n ................................................  .
Srebro ......................................................
Napoleondor . . ...........................
Dukat cesarski men...................................
1.00 marek niemieckich . . ,

76 30
76 95
94 60
91 10

827 —
291 20
119 05

9 47
5 64

58 35

' et.

KJ
-1

Kuratele.
L. 7529. (8126 2—3)

Fedora Semczycza z Berezowa wyżne- 
go uznano marnotrawcą

Kuratorem ustanowiono dla niego Ju r­
ka Genika z Berezowa wyżnego.

Z c. k sądu powiatowego 
Peezeniźyn, dnia 30 października 1882.

Cena wywołań a 860 zł. wadyum 8(1 
zł. w. a.

Wadowice, dnia 30go października 1882.

L. 4948. (8130 2—3)
C. k. sąd powiatowy w Skałaeie uzna­

je Piotra Lachowicza z ChmieJisk głupowa- 
tym i ustanawia dla niego Jurka Masło z 
Chmielisk kuratorem.

Skałat, dnia 20 lipca 1882.

L. 5209. (8098 2—3)
Na podstawie uchwały Złoczew,skie- 

go c. k. sądu obwodowego uznano Dmytra 
Zacharków z Lapszyna marnotrawcą natiająe 
mu Tomka Mrozowskiego z Lapszyna za ku­
ratora.

Brzeżany, dnia 28 czerwca 1882.

I L. 1987. (7784 3— 3)
W sądzie tutejszym odbędzie się lOgo 

j stycznia, 7 lutego i 7 marca 1883 o godzi- 
j nie 10 przed południem egzekucyjna sprze- 
i daż realności pod Nconsp. 156|302 w Suchej 
! położonej Franciszka Pasierbka własnej nie- 
| hyf otecznej na pierwszych, dwóch terminach 

za lub wyżej ceny szacunkowej, a na trze­
cim nawet niżej takowej.

Cena szacunkowa wyu»>si 500 z ł , a 
wadyum 50 zł.

Resztę warunków* przeglądnąć można 
w tutejszej registraturze.

Siemień, 20 sierpnia 1881.

L 4725. (8066 1 — 3)
Sąd powiatowy Kęcki odbędzie egze­

kucyjną sprzedaż realności małżonków Jó­
zefa i Józefy Szymów własnej, w Kętach poc* 
1. k. 86 położonej, na pokrycie pretensyi 
Jana Kottasa w sumie 400 zł. z pn. w są 
dzie w 2 terminach w dniach: 22 stycznia 
i 26 lutego 188a, każdym razem o godzinie 
! 0 rano.

j Cena wywołania i 300 zł. wadyum 130 zł.
I Kuratorem dla niew iadomych dra. Chrza-
j newskiego w Kętach, a termin do lżejszych 
j warunków na dzień 26 lutego 1883, o go- 
; dżinie 3 po południu ustanowiono.

Kęty, dnia 30 października 1882.

cytacye.
L. 5333. (7780 8- -3)

W dniach: 10 stycznia, 7go lutego
i 7go marca 1883, o 10 godz. rano przy­
musowo sprzedaną będzie połowa z połowy 
realności pod 1. k. 71 w Soninie położona, 
Julii Schmucowej własna, na zaspokojenie 
sumy 60 zł. przez Salamona Schiichtera wy­
walczonej.

Cena szacunkowa wynosi 170 zł. wa­
dyum 17 zł w. a.

Akt oszacowania wyciąg hipoteczny 
i warunki licytacyjne można przeglądnąć 
w registraturze.

C. k. sąd powiatowy 
Łańcut, 30 sierpnia 1882.

L. 2676 (7958 3 - 3 )
Dnia 11 stycznia i 12 lutego 1883 o 

9 godzinie z rana odbędzie się przymusowa 
licytacya realności nietabularnej, Semena i 
Maryi Wintoniaków nr. 100 top. 4181 et 
4182 w Zielonej, na rzecz pretensyi Nuehi- 
ma Druinmera pto. 215 zł. z pn.

Sprzedaż niżej ceny szacunkowej 2825 
zł. niedopuszczalna.

Wadynm 283 zł. w. a.
Resztę warunków można przeglądnąć 

w tutejszej registraturze.
C. k. sąd powiatowy.

Nadworna, 12 października 1882.

L. 3872. (8012 3— 3)
C. k. sąd de!, miejski w Wadowicach 

wiadomo esyni, że celem zaspokojenia pre­
tensyi Joachima Lobia Fischera w kwotach 
310 zł. 240 zł., z pn. odbędzie się w dniu.  
25go stycznia 1883 o godzinie 10tej rano 
egzekucyjna sprzedaż przez publiczną licy­
tację realności pod i k. 31 w Radoczy wyk. 
hip. 22 objętej, egzekuta Tomasza Wójcika 
a raczej tagoż masy spadkowej własnej, 
przy którym to terminie realności w mowie 
będące także niżej ceny szacunkowej sprze­
dane zostana.

L. 22.267. (7991 3 - 3 )
W drodze egzekmyi prawomocnego 

wyroku z dnia 23 lipca 1880 1. 17.174 ce­
lem zaspokojenia wierzytelności 3000 zip z 
procentem po 5 pre. od Igo grudnia 1878, 
już przyznanemi kosztami sporu 30 złr. 36 
et. i egzekucyjnemi 6 zir 81. ct., 4 złr. 97 
et., 49 zł. 72 ct. i kosztami obecnemi 9 zł 
36 ct. a. w. e. k. sąd krajowy w Krakowie 
dozwala przymusowej sprzedaży realności 
pod 1. 176 dz. VIII w Krakowie Maryi Ra­
cheli 2 im Rosenfeldowej, Abrahama Moj­
żesza 2 im. Rosnera i Racheli Beili 2 im 
Moiknerowej własnej, na rzecz Bractwa od­
wiedzającego chorych „Chewia Bicker Cho- 
lirn“ — pod następującerni warunkami:

Licytacya odbędzie się w c. k. sądzie 
krajowym w Krakowie w trzech terminach 
29 stycznia, 27 lutego i 27 marca 1883, 
każdym razem o godzinie .1 Otej przed połud­
niem.

Realność rzeczona sprzedaną będzie 
na pierwszym i drugim terminie tylko za 
cenę szacunkową lub wyżej takowej a na 
trzecim terminie i niżej ceny szacunkowej.

Cenę wywołania stanowi cena szacun­
kowa w kwocie 1139 złr. w. a.

Chęć kupna mający winni przed roz­
poczęciem licytacyi złożyć do rąk komisy i 
licytacyjnej jako wadyum 10 pre. ceny sza­
cunkowej, czyli kwotę 114 zł. zł a w. w 
gotówce lub w papierach wartościowych, j a ­
ko k*ucye wedle obowiązujących ustaw s łu ­
żyć mogących wedle kursu w dniu licy­
tacyi.

Akt oszacowania tej realności również 
wyciąg hipoteczny w ts. registraturze a w 
w dniu licytacyi w komisyi licytacyjne 
przejrzeć lub odpisać można.

Gdyby realność rzeczom na żadnym z 
powyższych trzech terminów licytacyi sprze­
daną nie została — wyznacza się w iem  po­
dania ułatwiających warunków terrniu na 
dzień 27 marca 1883 o 4 po południu, na 
którym wszyscy wierzyciele i właściciele 
sprzedać się mającej realności stawićsię ma­
ją, gdyż inaczej nie stawający, jako przystę­
pujący do wniosku większości stawających 
uważani będą.

Dla wierzyciele niewiadomych z miej­
sca pobytu, lub którzyby po dniu 29 wrze­
śnia 1882 do hipoteki weszli, ustanawia się 
kuratorem adw. dr. Schoena

Kraków, 20 października 1882.

L. 257-3, - (8014 1 - 3 )
C. k. sąd powiatowy w . Krzeszowicach 

przedsięweźmie w biurze sądów em dnia; 
29 stycznia, 26 lutego i 28 marca 1882, 
każdym razem u godzin ę 10 przed połu­
dniem egzekucyjną licytacyjną sprzedaż re­
alności pod i. wyk hip. 26 w Eilipowicae.h 
położonej, Ignacego Kłęczka własnej, na 
rzecz Sary Feigli L and®  pto 90 zł 

Wadyum wynosi 35 zł.
Reszta warunków w sądzie do przej­

rzenia.
Krzeszowice, 14 września 1882.

L 2932. (8166 1—3)
Wojniłowski c. k. sąd powiatowy po­

daje do wiadomości, że w sprawie Markusa 
Bergwerka przecim Onufremu Kruk o 55 zł.
a. w. z pu. przedsięweźmie 15 grudnia 1882 
25 stycznia 1883 i 23 lutego 1883 każdym 
razem o godzinie 9 rano w budynku sądo­
wym egzekucyjną sprzedaż realności Onufra 
Kruka własnej, wyk. hip. nr 302 księgi 
gruntowej gminy Rabin objętej pod następu- 
jącemi warunkam i:

l. Cenę wywołania powyższej Onufra 
Kruka własnej w Babinie, starostwa Kału- 
skiego położonej, wyk. hip. nr. 302 księgi 
gruntowej Babin odbjętej realności tabular­
nej jest cena szacunkowa w kwocie 350 
złr w. a.

2 Chęć kupienia mający jest obowią­
zany p zed rozpoezęriem licytacyi do rąk ko­
misyi sądowej złożyć wadyum wynoszące 10 
pre. ceńy wywoławczej, które każdemu oprócz 
najwięcej ofiarującemu zaraz po odbyciu li­
cytacyi zwrócone, wadyum zaś najwięcej o- 
fiarującego zatrzymane zostanie.

3 Wspomniona realność sprzedaną zo 
stanie przy pierwszych dwóch terminach tyl­
ko wyżej lub za ceuę szacunkową, przy trze 
cim zaś terminie także i niżei ceny szacun- 
kowej.

4. Nabywca obowiązany będzie do 14 
dni po prawomocności aktu licytacyjnego re- 
sztująeą cenę kupna do tutejszego depozytu 
złożyć, w przeciwnym bowiem razie na jego 
koszt i niebezpieczeństwo relicytaeya wspo- 
mpionej realności rozpisaną zostanie.

5. Po dopełnieniu warunków licytacyj­
nych wydany zostanie nabywcy dekret wła­
sności i tenże na własny koszt w fizyczne 
posiadanie nabytej realności wprowadzony i 
za właściciela takowej wpisany zostanie.

6 Należytość przenośną ponosić ma na- 
‘ bywea sam i bez regresu do kogokolwiek.

Dla wierzycieli hipotecznych, którzyDy 
po dniu 15 listopada 188L jako dniu w ysta­
wionego ekstraktu tabularnego prawo rze­
czowe nabyli, lub którymby niniejAza uchwa­
ła licytacyjna doręczoną by ć nie mogła, u- 
stanawia się kuratora w osobie Wasyla Bu­
czki gosp darza z Babina, któremu niniejszą 
uchwałę licytacyjną się doręcza.

Ekstrakt tabularny i akt oszacowania 
są do przejrzenia w tutejszo-sądowej regi­
straturze.

Wojniłów, -30 w ześuia 1882.

L. 70861. (8174 1—3)
C. k Namiestnictwo podaje niniejszem 

cśo publicznej wiadomości, że z powodu za­
mierzonego wybudowania stałego mostu przez 
Ratoszynę na drodze Dniestrzańskiej kolei 
państwowej, prowadzącej do Borysławia, od­
będzie się reambulacya dotyczącej przestrzeni 
na dniu 29 grudnia b r.

Wykazy gruntów, jakie do tej budowy 
zajęte być mają, wyłóż ne będą z odnośnemi 
planami w urzędach gminnych, w Drohobyczu 
i Dereżycaoh, począwszy od 11 do 24 grudnia
b. r dla publicznego przejrzenia.

Zarzuty przeciw wywłaszczeniu tych 
gruntów, wniesione być mogą ustnie lub pi­
semnie, w Drohobyckiem c. k. starostwie, 
albo też przy komisji na miejscu budowy. 

We Lwowie, dnia 27 listopada 1882.

L. 3495. (8164 1— 3)
Celem zaspokojenia wierzytelności Za­

kładu kred. włość. 100- zł. w. a. z pn. od­
będzie się w tutejszym sądzie 14 grudnia 
1882, 11 stycznia i 15 lutego 1883 zawsze
0 godz. 10 rano licytacya realności pod Nk. 
125 subrep. 99 w Lubatowy Mateusza i Ro­
mana Zimy własnej, ciała tabularnego nie 
stanowiącej.

Cena wywołania 800 zł,
Zakład 80 zł. w. a.
Reszty warunków, tudzież akt opisania

1 oszacowania można przejrzeć w registra­
turze.

C. k. sąd powiatowy.
Dukia, 31 sierpnia 1882.

L 3763. (8141 1— 3)
C. k. sąd powiatowy w Roźniatowie 

podaje niniejszem do publicznej wiadomości, 
że na zaspokojenie sumy 200 złr. w. a. z pn. 
przymusowa sprzedaż realności pod Nr. konsk. 
119 subrep. 147 a., w Hołyniu położonej, 
dłużnika Wasyla Matrafajły własnej, w tu­
tejszym c k. sądzie w drodze publicznej li­
cytacyi na rzecz c. k. u prz. Zakładu kredy­
towego włościańskiego dnia 22 grudnia 1882 
22 stycznia i 26 lutego 1883 każdym razem
0 godz 10 przed południem z tern przed 
sięwziętą zostanie, że na pierwszych 
terminach realność ta tylko za cenę 
łania 400 zł. a. w. lub wyżej tejże, 
trzecim terminie także i niżej ceny 
łania sprzedaną zostanie

Wadyum wynosi 10 pre. ceny sza­
cunkowej.

Resztę warunków, tudzież akt opisania
1 oszacowania realności 
tutejszej registraturze.

0. k sąd powiatowy 
Różniatów, 16 listopada 1882.

dwóch 
wywo- 
zaś na 
wy wo-

przejrzec można w
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Licytacye.
L. 4771. (7687 3 - 3 )

C. k. sąd powiatowy w Monasterzyskach 
czyni wiadomo, iż celem zaspokojenia wie­
rzytelności c. k. uprzyw. gal. akcyjnego Ban­
ku hipotecznego w kwocie 1082 zł. 2 ct. aw. 
z pn. odbędzie się w tutejszym sądzie dnia 
17 stycznia, 19 lutego i 15 marca 1883, 
każdym razem o godzinie 10 rano przymu­
sowa sprzedaż w drodze publicznej licytacyi 
realności pod lk. 171 w Baryszu położonej, 
ciało tabularne stanowiącej dłużniczki Sabiny 
Zalewskiej własnej pod następującemi wa­
runkami.

1. Cenę wywołania stanowi wartość 
szacunkowa przy udzieleniu pożyczki banko­
wej w kwocie 3835 zł. 83 ct. w.a. przyjęta.

2. Wadyum wynosi lOpr. ceny wywo­
łania.

3. Realność ta będzie na wyznaczonych 
terminach tylko wyżej ceny wywołania lub 
za takową najwięcej ofiarującemu sprzedaną.

4. Resztę warunków przejrzeć można w 
ts, registraturze.

O tern zawiadamia się strony, oraz 
wiadomych wierzycieli, tudzież wszystkich 
tych wierzycieli, którzyby po dniu 24 maja 
1882, jako dniu wydania ekstraktu tabular­
nego prawo zastawu na realności powyższej 
nabyli, lub którymby uchwała licytacyjna 
lub też pćźnjejsza wcale lub wcześnie dorę­
czoną być niemogła przez ustanowionego o- 
becnie kuratora w osobie c. k. notaryusza 
Maksymiliana Heldenburga i edykta

Monasterzyska, 20 września 1882.

L. 11.914. (7685 3— 3)
C. k. sąd obwodowy w Tarnopolu o- 

znajmia, źe celem ściągnięcia resztującej 
sumy 10.190 zł. 50 ct. z 7 prc. odsetkami 
od 6 lipca 1881 rozpisuje się na rzecz c. k 
uprzyw. gal. akc. Banku hipotecznego we 
Lwowie przymusowa publiczna sprzedaż re­
alności pod 1 23 i 25 w Tarnopolu poło­
żonej, wedle Dom 2 pag. 65 n 7 haer. 
Jakóba Wolfa Zinkesa własnej, a to : na 20 
grudnia 1882, dnia 31 stycznia 1883 i dnia 
23go lutego 1883 zawsze o gudziuie lOtej 
z rana

Cena wywołania 40 000 złr. w. a.
Wadyum 4000 zł, a w.
Dalsze warunki, tudzież wyciąg tabu­

larny przejrzeć można w tusądowej registra­
turze.

Tarnopol, dnia 24 października 1882.

L. 11.636. (8123 3 - 3 )
Dnia 22 grudnia 1882, 25 stycznia i 

26 lutego 1883 o godzinie 10 rano , odbę­
dzie się w tutejszym sądzie przymusowa pu­
bliczna sprzedaż reainości pod 1. k 12/78, 
w Ozerchawie położonej, ciała tabularnego 
nie stanowiącej w sprawie Mojżesza Karp 
przeciw Janowi Loret pto 13 zł. 14 ct. aw. 
z przyn.

Cena szacunkowa wywołania wynosi 
940 złr.

Wadyum 94 złr.
Przy pierwszych dwóch terminach real­

ność tylko za lub wyżej ceny wywołania, 
przy trzecim nawet poniżej takowej sprzeda­
ną będzie.

Resztę warunków licytacyjnych wolno 
w tutejszo sądowej registraturze przejrzeć.

Z c. k. sądu powiatowego m. d.
Sambor, 24 września 1882.

L. 11.578. (7666 3— 3)
C. k. sąd obwodowy w Samborze czy­

ni wiadomo, iż celem zaspokojenia pretensyi 
Samborskiej kasy oszczędności w kwocie 395 
zł. 85 ct. a. w. z pn. odbędzie się w tu­
tejszym sądzie przymusowa sprzedaż w dro­
dze publicznej licytacyi realności pod lk. 2 d/ 
45 n w Samborze w dzielnicy Przemys­
kiej położonej, wedle Dom. Caal II str. 485 
n. 4 haer. dłużników Aarona i Mindli Frei- 
willigów własnej, pod następującemi wa­
runkami :

1) Za cenę wywołania ustanawia się 
cenę szacunkową tej realności t. j. sumę 
2020 zł. 84 ct. aw., wadyum zaś wynosi 
kwotę 202 zł. a. w.

2) Do tej sprzedaży ustanawia się dwa 
termina a t o : na dzień 25 stycznia i 22 lu­
tego 1883 na których takowa tylko za, lub 
wyżej ceny szacunkowej sprzedaną zostanie.

3) Gdyby jednakowoż tej ceny na tych 
terminach uzyskać nie można, natenczas u- 
stanawia się celem ułożenia warunków lżej­
szych dalszy termin na dzień 29 marca 1883 
o godzinie 10 ra n o , na który się wierzy­
cieli hipotecznych pod tym rygorem wzywa, 
iż nie jawiących się jako milcząco przystę­
pujących do wniosków jawiących się, uważać 
się będzie.

Dalsze warunki, wyciąg tabularny i akt 
ocenienia przejrzeć można w tusądowej regi­
straturze.

O tej uchwale zawiadamia się strony 
interesowane, c. k. Prokuratoryę skarbu, 
c. k. główny urząd podatkowy w Samborze, 
Jakóba Trićhtera jako cessyonaryusza Leiby 
Trau, Nechemiasza Banunkla, jako egzekuto­
ra  testamentu Ozyasza Gotthelfa, deklarowa-

Gha«ta Lwowska Nr. 277 i  im

nych spadkobierców Ozyasza Gotthelfa, a 
mianowicie Cnąję Wieselthier, Felgę Badian 
i Sarę Gotchelf — Chanę Finsterbusch i- 
mieniem małoletnich Feigi i Mariem F in ­
sterbusch, Markusa Reicha, Iiersza Grauera, 
jako zarządcę masy konkursowej Czarny Ma­
jer, Towarzystwo zaliczkowe i przemysłowe 
w Samborze, Jakóba Pillersdorfa i niewia­
domego z miejsca pobytu Józefa Daszkiewi­
cza, wreszcie wszystkich tych wierzycieli 
hipotecznych, którymby uchwała niniejsza 
albo w czas, albo też wcale doręczoną być 
nie mogła, lub którzyby do tabuli po 21m 
lipca 1882 weszli, do rąk kuratora adw. dr. 
Fiternika z zastępstwem adw. dr. Steuer- 
manna i przez edykta.

Sambor, 17 października 1882.

L. 5333. (7780 2— 3)
W dniach 10 stycznia, 7 lutego i 8 

marca 1883 o 10 godz. rano przymusowo 
sprzedaną będzie połowa z połowy realności 
pod lk. 71 w Soninie położona, Julii Szmu- 
cowej własna, na zaspokojenie sumy 60 zł. 
przez Salamona Schachtera wywalczonej.

Cena szacunkowa wynosi 170 zł.
Wadyum 17 zł. a. w.
Akt oszacowania, wyciąg hipoteczny i 

warunki licytacyjne można przeglądnąć w 
registraturze.

C. k. sąd powiatowy.
Łańcut, 30 sierpnia 1882.

L 32139. (7951 2 - 3 )
Krakowski sąd delegowany zawiadamia, 

że celem zaspokojenia należytości Maryi Oyp- 
cerowej 1000 zł. odbędzie się egzekucyjna 
sprzedaż realności pod 1. 88, w Krowodrzy, 
Franciszki Lasocińskiej własnej, dnia 17 sty­
cznia i 14 lutego 1883 każdym razem o go­
dzinie 10 rano, na których ta realność tylko 
za cenę szacunkową w kwocie 4000 zł., która 
jest zaraz m ceną wywołania, lub wyższą 
sprzedaną będzie

Wadyum 400 zł.
Inne warunki sprzedaży, akt oszaco­

wania, wyciąg hipoteczny mogą być przej­
rzane w registraturze.

Kuratorem wierzycieli, którzyby po dniu 
22 września 1882 do hipoteki weszli, lub 
którymby rezolucya licytacyjna przed term i­
nem doręczoną być nie mogła., ustanowionym 
zostaje adw. dr. Klein z substytucyą adw. 
dra Pieniążka w Krakowie.

Kraków, 11 listopada 1882.

L 6082. (7778 2 - 3 )
C. k. sąd powiatowy w Łańcueie podaje 

do wiadomości, że celem zaspokojenia pre­
tensyi c. k uprz. gal. Zakładu kred. włość, 
we Lwowie w kwocie 500 zł. z pn. odbę­
dzie się dnia 15 stycznia 1883 o godz 10 i 
rano publiczna sprzedaż realności pod lk. 453 
n. 262 st. rep 15 w Rakszawie położonej 1. 
w. h. 542 objętej, Józefa Kuszaja własnej.

Cena wywołania 950 zł
Wadyum 47 zł 40 ct.
Resztę warunków przejrzeć można w 

registraturze sądowej.
C. k. sąd powiatowy.

Łańcut, 7 września 1882.

L. 3957. ' (7783 2 - 3 )
W sądzie tutejszym odbędzie się 10 

stycznia, i  lutego, 7 marca 1883 każdym ra­
zem o godz. 10 przed południem egzekucyjna 
sprzedaż realności pod N. 141 w Stryszawie, 
składającej się z przeszło 6 morgów gruntu 
i zabudowań gospodarskich, Jana i Zofii Cy­
ganików własnej, niehipotecznej, na pierw­
szych dwóch terminach za lub wyżej ceny 
szacunkowej, a na trzecim nawet niżej ta­
kowej.

Cena szacunkowa wynosi 300 zł.
Wadyum 30 zł.
Resztę warunków przeglądnąć można 

w tutejszej registraturze.
Siemień, 20 sierpnia 1881.

L 11297. (8078 2— 3)
C. k. sąd obwodowy w Kołomyi, podaje 

do publicznej wiadomości, że celem zaspo­
kojenia wierzytelności c. k. uprz, gal. akc. 
Bauku hipotecznego przeciw Seligowi Scharf 
w kwocie 7491 zł. 9 ct. z pn. odbędzie się 
przymusowa publiczna sprzedaż realności pod 
lk. 62 m. w Kołomyi położonej, pierwotnej 
pretensyi Banku hipotecznego w kwocie 9000 
zł. w. a. z pn. wedle lib. on. t II  pag. 168 
n. 10 on. za hipotekę służącej, Seliga Scharfa 
wedle libr. haer. t. II pag 533 n. 7 haer. 
własnej, w dwóch terminach t. j. dnia 12go 
stycznia i dnia 16 lutego 1883 w każdym z 
tych dni o godz. 10 przed południem w tu ­
tejszym sądzie w biurze VI.

Na tych terminach realność w mowie 
będąca nie będzie sprzedaną niżej ceny wy­
wołania, którą stanowić będzie wartość jej 
w kwocie 19232 zł. w. a. przy udzieleniu 
pożyczki banku przyjęta.

Wadyum wynosi 1924 zł. a. w. i może 
być złożone bądź w gotowiznie, bądź w ksią­
żeczkach gal. kasy oszczędności, bądź w ga­
licyjskich obligacjach indemuizacyjnych lub 
też w obligacjach długu państwa albo też w 
listach zastawnych gal. tow. kred. ziemskiego, 
c. k. uprz. gal. akc. banku hipotecznego lub

4 grudnia 1882.

c. k. uprz. austr. węgierskiego banku według 
kursu tychże ogłoszonego w ostatnim przed 
licytacyą numerze urzędowej „Gazety Lwow­
skiej Resztę warunków i wyciąg tabularny 
przejrzeć można w ts. registraturze

Gdyby w mowie będąca realność w po­
wyższych terminach za cenę wywołania lub 
wyżej tej ceny sprzedaną nie została, naten­
czas dla ułożenia ułatwiających warunków 
wyznacza się termin sądowy na dzień 16 lu­
tego 1883 o godzinie 4 po połud z tern o- 
zoajmieniem, iż niestawający na terminie 
wierzyciele hipoteczni jako do większości gło­
sów stawających przystępujący uważani będą.

O rozpisaniu tej licytacyi zawiadamia 
się obie strony, wiadomych wierzycieli do 
rąk własnych, zaś wszystkich tych, którzyby 
po dniu 18 sierpnia 1882 jako dniu wydania 
extraktu tabularnego do tabuli weszli, lub 
którymby uchwała niniejsza iicytacyę rozpi­
sująca, lub późniejsze uchwały w tej sprawie 
egzekucyjnej wydać się mające wcale lub 
wcześnie przed terminem doręczone być nie 
mogły, przez ustanowionego kuratora adw. 
dr. Zakrzewskiego i edykta

Kołomyja, dnia 26 października 1882.

L. 10721. (7924 2— 3)
O. k. sąd obwodowy w Samborze po­

daje do wiadomości, że w celu wydobycia 
resztującego kapitału 24.386 zł. a. w. z pn. 
przez Zdzisława Krynickiego gal. Towarzy­
stwu kredytowemu ziemskiemu we Lwowie 
dłużnego przedsięwziętą będzie na dniu 4go 
stycznia i na dniu 8 lutego 1883 o godz. 10 
rano w tutejszym sądzie przymusowa pu­
bliczna sprzedaż części dóbr Krynica na imię 
Zdzisława Krynickiego zapisanych.

Cena wywołania wynosi kwotę 53.250 
zł. a. w.

Każdy z licytujących winien złożyć 
przed licytacyą wadyum w kwocie 5.325 zł. 
bądź w gotowiznie, bądź w książeczkach gal 
kasy oszczędności, bądź w.listach zastawnych 
gal. Towarzystwa kredytowego lub austr. 
węg. bauku, albo też w gal. obligacyach in- 
demnizacyjnyeh.

Gdyby dobra te w dwóch pierwszych 
terminach za cenę wywołania sprzedane nie 
zostały, wyznacza się w celu ułożenia ułat­
wiających warunków termin nadzień 8 marca 
1883" o 10 godz. rano.

Resztę warunków i ekstrakt tabularny 
przejrzeć można w ts. registraturze.

O czem się z życia i miejsca pobztu 
nieznanych Mikołaja Swiczawskiego, Jana 
Dolskiego, Abrahama Silbersteina, Marcina 
Mullera, Oswalda Zach, Chairna Fischer, 
Maurycego Blauer, Izaaka i Salamona Berger, 
Perlę Stuze.r i Bazylego Krynickiego i tych 
wierzycieli hipotecznych, którymby uchwała 
Iicytacyę rozpisująca albo wcale nie albo w 
należytym czasie doręczoną nie została i tych 
którzyby po dniu wydania wyciągu hipotecz­
nego t. j po dniu 20 lipca 1882 do tabuli 
krajowej weszli, przez kuratora adw. dr. Bu- 
dzynowskiego z zastępstwem adw. dra Pa- 
wlińskiego i przez edykta zawiadamia.

Sambor, 30 września 1882.

L. 5900. (7978 2—3)
C. k sąd powiatowy ogłasza, iż celem 

zaspokojenia kosztów sporu w kwocie 7 zł. 53 
ct. wa. z pn. odbędzie się na rzecz Mary- 
anny Strzępa przymusowa publiczna sprze­
daż połowy realności pod Nr. 128 w Średnim 
należącej do dłużnika Józefa Depowskiego 
dnia 29 stycznia, 5 marca i 9 kwietnia 1883 
każdym razom o grdzinie 10 rano w sądzie 
tutejszym.

Ceaa wywołania wynosi 100 zł., a wa­
dyum 20 zł.

O czem zawiadamia się chęć kupna ma­
jących, wierzycieli podzsstawnyeh i tych 
którzyby po wydaniu niniejszej rezolucyi 
prawo nadzasiawu uzyskali przez kuratora 
Dr. Strzelbickiego.

Ropczyce, 6 października 1882.

L. 6382. (7811 2 - 3 )
W dniu 12 lutego 1883 o 9 godz. 

rano przymusowo sprzedaną będzie realność 
pod 1. k. 281 w Rakszawie położona 1, w. h. 
463 objęta Wojciecha Piechoty własna na 
zaspokojenie pretensyi c. k uprz. galic. Za­
kładu ki-edytowego włościańskiego we Lwo­
wie w kwocie 500 zł. względnie 490 zł.

Cena szacunkowa wynosi 900 zł.
Wadyum 45 zł, w. a
Akt oszacowania, wyciąg hipoteczny i 

resztę warunków licytacyjnych można prze­
glądnąć w registraturze.

C. k sąd powiatowy.
Łańcut, 14 września 1882.

L. 4790. ~ " (7853 2— 3)
Gelem zaspokojenia wierzytelności Lei- 

zora Rubinsteina w kwocm 129 zł. z pn. 
rozpisuje sąd egzekucyjną sprzedaż realności 
pod 1. k. 76, rep. 60 w Dydkowie w po­
wiecie sądowym Sieniawskim w Starostwie 
Jarosławskiem położonej dłużnika Szymona 
Szydłowskiego własnej w dniu 15 lutego 
1883 o 10 godzinie rano w zabudowaniu są- 
dowem w drodze publicznego przetargu od­
być się mającą.

Cenę wywołania stanowi wartość sza­

cunkowa na kwotę 830 złr. wyprowadzona, 
zakład wynosi 83 złr.

Warunki iicytacyjne akt opisania i o- 
szacowania rzeczonej realnośni mogą być 
przejrzane w tusądowej registraturze.

C. k. sąd powiatowy.
Sieniawa, d. 28 sierpnia 1882.

L. 6-344. (7779 3— 3)
W dniach 22 stycznia, 19 lutego i 28 

marca 1883 o 10 godz. rano , przymusowo 
sprzedaną będzie realność pod lk. 58 rep. 1 i 
w Woli dalszej położona, 1. w. h. 197 obję­
ta, Wojciecha Piekarza własna na zaspoko­
jenie pretensyi c. k. uprz. galic. Zakładu 
kred. włościańskiego we Lwowie w kwocie 
200 zł. z pn.

Cena szacunkowa wynosi 1000 złr. 
Wadyum 100 zł. w. a 
Akt oszacowania, wyciąg hipoteczny i 

warunki licytacyjne można przeglądnąć w re­
gistraturze. O. k. sąd powiatowy 

Łańcut 14 września 1882.

L. 23 19. (7825 3 - 3 )
Dnia 29 stycznia 1883 odbędzie w tu­

tejszym sądzie B. N. 6 licytaeya reainości 
pud 1 k 43 na przedmieściu plebania w 
Drohobyczu położonej ut. dom. Plebania T.
I. p. 363 n. h. Michała i Józefy Jaremów 
własnej na rzecz Izaaka Herscha dw. im. 
Tauba w celu zaspokojenia pretensyi w kwo­
cie resztującej 205 zł. w. a. z pn. z tern, iż 
na powyższym terminie realność powyższa 
także i niżej ceny szacunkowej 1203 zł. 70 
ct. sprzedaną zostanie.

Wadyum wynosi 5 prc. ceny wywoła­
nia, która jest cenę szacunkową.

Warunki licytacyjne, akt ocenienia, wy­
ciąg tabularny można przejrzeć w tusądowej 
registraturze. C. k sąd powiatowy.

Drohobycz, 28 października 1882.

L. 6582. (7987 3—3)
C. k. sąd powiatowy ogłasza, źe na dn. 

23 stycznia, 23 lutego i 23 marca 1883 o 
10 godzinie rano odbędzie się licytaeya real­
ności pod 1. k. 65 w Czeraiowie położonej, 
ciała tabularnego niestanowiącej, Michała 
Borys własnej, na rzecz Berła Pineles pto 
18 zł w. a.

Oena wywołania 140 złr.
Wadyum 14 złr.
Resztę warunków można w tutejszym 

sądzie przejrzeć.
Bursztyn, 30 września 1882.

Księgi gruntowe.
L. 5286. (8165)

C. k. sąd powiatowy w Niżankowicach 
ogłasza, że arkusze posiadania dla gminy 
Bora^ycze wraz z kopiami map katastralnych 
protokołem parc lowym i protokołami docho­
dzeń do powszechnego przeglądu w tutej­
szym sądzie są złożone.

Zarzuty przeciw prawdziwości arkuszów 
posiadania mają być wniesione w tutejszym 
sądzie pisemnie lub ustnie a do przeprowa­
dzenia dalszych dochodzeń w skutek podnie­
sionych zarzutów wyznacza się dzień 8 gru­
dnia 1882, na którym także u kierującego 
dochodzeniami zarzuty wniesione być mogą. 

Niżankowice, dnia 29 listopada 1882."

L. 16125. (8154)
C. k. sąd powiatowy ogłasza, że arku­

sze posiadania, sporządzone w formie wyka­
zów hiputecznych i inne akta odnoszące się 
do założenia księg; gruntowej dla gminy ka­
tastralnej Jezierzany złożone zostały do pu­
blicznego wglądu.

Zarzuty przeciw prawdziwości tychże 
mogą być wnoszone ustnie lub pisemnie do 
15 grudnia 1882, którego to dnia w razie 
wniesienia zarzutów dalsze dochodzenia prze­
prowadzone zostaną.

Buczacz, 30 listopada 1882.

L. 6456. _ (8153)
Arkusze posiadania wraz z iunemi a- 

ktami dotyczącemi założenia księgi grunto­
wej dla miasta Brzozowa złożone zostały w 
sądzie do powszechnego przejrzenia.

Zarzuty przeciw prawdziwości arkuszów 
posiadania wnieść można do sądu powiato­
wego lub na dniu 11 grudnia b". r. u kieru­
jącego dochodzeniem.

O. k. sąd powiatowy 
Brzozów, 27 listopada 1882.

L. 172/k.gr. (8143)
Komisja hipoteczna e. k. sądu powia­

towego w Wiśniczu zawiadamia, iż złożone 
zostały do powszechnego przejrzenia arkusze 
posiadania i inne akta służyć mające do za­
łożenia księgi gruntowej dla gminy Rozdzielę 
dolne i górne.

Zarzuty przeciw prawdziwości arkuszów 
posiadania wnoszone być mogą w c. k. są­
dzie powiatowym lub przed komisyą hipote­
czną do dnia 9 grundnia 1882, w którym 
dalsze dochodzenia przeprowadzone zostana. 

Wiśnicz dnia 29 listopada 1882.
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L. 24247. (7629 1—3)

0. k. wyższy sąd krajowy we Lwowie podaje do wiadomości, że wskutek edyktu tu­
tejszo - sądowego z dnia 28 czerwca 1881 do 1. 14259 otwarto nowe księgi gruntowe: 

I Dla majętności tabularnych:

tó̂1
A, M a j ę t n o ś ć  t a b u l a r n a

położona w gminie 
katastralnej

w okręgu c. k. 
sądu powiato­

wego w

1
2

Waręż wieś 
Zuzel Bełzie

3 | Zabcze murówane

4
5

| Goraj ec 
| Dąbrówka

Gorajec z miejsc. 
Sigla, Kaczory i 
Dąbrówka

6
7

Huta rożaniecka 
1 Ruda rożaniecka

8
9

10

Żuków 
| Preifeld 
| Kossobudy

Żuków z miejsc. 
Kossobudy, Frei- 
feld, Doliny Miel­
niki

Cieszanowie

11
12

1 Niemstów
Moszczanica z miejsc. Wilki

“ TT
14

Bartatów 
1 Artyszczów

15
16 
17

Czerlany 
I Czerlańska fabryka papieru 

Zygmuntówka
Czerlany

>8 1 Rodatycze Gródku
19
20 
21
22

Rzeczyczany 
Har feld kolonia 
Część Rzeczyczany 
Małkowice

Rzeczy zany z Ko­
lonia Hartfeld

23
24

1 Rutyny 
| Szyszaki Butyny

Mostach wiel­
kich

25
26
27
28 
29

Hatowice 
Rozdzałów 
Tyczyca 
Dobraczyn 

| Spasów Sokalu
30
31

Boratyn
Moździarku czyli Madziarka Boratyn

32
33

Łuczyce 
1 Bujawa Łuczyce

34
35
36
37

1 Miłoszowice lub Miłaszowice 
Folwark Janówka 
Podsadki górne 
Pieniawka

Miłoszowice
.

38 Podsadii dolne Podsadki Szczercu

39 Wola seredycka z kolonją Einsiedel
Seredyca z kolonią 

Einsiedel
40
41

Krasów z kolonją Reichenbach 
Leśniowice

42 Krzewica
43
44

Poddubce
Miehałówka Poddubce

45
46

Rzeczy ce 
Hubinek Rzeczyce

Dhnowie

47
48

Zaborze
Teofipólka Zaborze

49
50

Skwarzawa nowa 
Lipniki Skwarzawa nowa Żółkwi

51
52

Zamulińce
Dobesławce z przysiółkiem Tracz czyli 

Miehałówka
miej deleg. 
w Kołomyi

53 Słobódka Kutach
54
55
56
57

Isaków część Hoszowczyzna 
Isaków część Tatomirówka 
IV Keheda Isaków 
V Scheda Isaków

Isaków

58 Piotrów Obertynie
59
60

IV Scheda Siekierczyn
V Scheda Siekierczyn Siekierczyn

61
Albinówka Sniatynie

62 Hucisko Nienadowskie
miej. dele^. 
w Przemyślu

63
64

Koimanice
Berendowice Niżankowicach

65 I Olszanica Lisku
66
67

68

69
70
71
72 1
73
74

Iskrzynia
Pierwsza osada Iskrzyńska z dóbr Iskrzy­

nia wydzielona 
Realność Iskrzyńska przy gościńcu z o- 

sady pierwszej Iskrzyńskiej wydzielona, 
jakoteż z dóbr Iskrzynia wydzielone 
następujące osady: 

druga Osada Iskrzyńska 
trzecia „ „ 
czwarta „ „ 
piąta „ „ 
szósta „ „ 
siódma „ „

75
76
77
78
79
80 
81 
82
83
84
85
86
87
88
89
90
91

osma „ 
dziewiąta „ „ 
dziesiąta
jedenasta „ „
dwunasta „
trzynasta „ „
czternasta „ „
piętnasta „ „
szesnasta „ „
siedemnasta „ „
ośmnasta „ „
dziewiętnasta „ „
dwudziesta „ n
dwudziesta pierwsza osada Iskrzyńska
dwudziesta druga „ „
dwudziesta trzecia „
dwudziesta czwarta „

Iskrzynia Krośnie

OPm

92
93
94
95
96
97
98
99 

100 
10 
102
103
104
105
106
107
108
109
110 
1 1 1  
1 1 2
113
114
115
116
117
118
119
120 
121 
122 
123

124
125
126
127

128
129
130
131
132
133
134
135
136 
187

138

139
140

141
!42

143
144

145

146
147
148

149

150
151
152
153
TaT
155
156
157
158
159
160
161
162
163
164
165
166
167
168 
169
170
171
172
173
174

175
176
177

178
179
180 
161 
182 
183

M a j ę t n o ś ć  t a b u l a r n a położona w gminie 
katastralnej

w okręgu c. k. 
sądu powiato­

wego w

dw udziest1 
dwudziesta 
dwudziesta 
dwudziesta 
dwudziesta 
trzydziesta 
trzydziesta 
trzydziesta 
trzydziesta 
trzydziesta 
trzydziesta 
trzydziesta 
trzydziesta 
trzydziesta 
trzydziesta 
czterdziesta 
czterdziesta 
czterdziesta 
czLrdziesta 
czterdziesta 
czterdziesta 
czterdziesta 
czterdziesta 
czterdziesta 
czterdziesta 
pięćdziesiąta „ „
pięćdziesiąta pierwsza „ „
pięćdziesiąta druga * „
pięćdziesiąta trzecia „ ,,
pięćdziesiąta czwarta „ „
pięćdziesiąta piąta „ „
pięćdziesiąta szósta „ „
powyższe posiadłości tabularne od pozy- 

cyi 66 do 123 są po!ożone w gminie 
Kombornia 
Wola komborska

piąia
szó:-ta
siódma
ósma
dziewiąta

pierwsza
druga
trzecia
czwarta
piąta
szósta
siódma
ósma
dziewiąta

pierwsza
druga
trzecia
czwarta
piąta
szósta
siódma
ósma
dziewiątą

Dobrowlany
Część Krynica z częścią Krynica Szepty- 

szczyzna
Dom. 64 pag 403 
Dom 64 pag. 401 
z częścią Zalewszczyzna 
Płaczynszczyzna 
Dom. 66 pag. 55

Część Rolów. cum Zagasie 
Połowa Rolów II  Zagasi e 
część Rolów II I  i Zagasie

„ „ IV i Zagasie
„ „ V Kanowszczyzna i Strzy-

żowszczyzna 
„ XI Hordyńszczyzna i Strzy-

żowszczyzna 
część Rolów VII 
część Zagasie (Skolnik)
Dołochow połowa dom. 8 pag. 153 przy- 

ległość do dóbr Tinza 
Bołoehów dom. 5 4 pag. 407

Rogoźno
Rudniki dom. 4(1 pag. 

pag 459
Rudniki część Czajkowszczyzna czyli Po- 

na

313 i dom. 50

l-u u h j j u  c z ę s c

pielowszczyzna
i _ ■ _ _ r ' t 11Tejsarów szęść Gołuchowszezyzna 

części w dobrach Tejsarów dom. 22pag 145 
części vr dobrach Tejsarów dom. 35 

pag 157
części dóbr Tejsarów „Zamojszczyzna 

zwanej*
części Tejsarów dom. 45 pag. 135 

» » 55 pag. 167
n „______ » 55 pag. 175

Pokrowce
Zalin

Uhrynów dolny
Łysieć stary
Petlikowce stare i nowe
Siedliska,
Sokół
Podpieczary
Mszaniec
Obarzańce
Zarudzie
Hluboczek wielki 
Petryków
Zagrobela
Janówka
Borki małe 
Bucyk:
Krasne
Krasne część recte Huta Krasniańska 
Stawki
Kozówka Baczyńskiego recte Cezarówka 
Las do połowy dóbr Kozówki Głowackich 

należący 
Skomorochy__________________
Mikulińce
Bobowszczyzna czyli Konopówka, przyle- 

głość do Mikuliniec 
Wola Mazowiecka
Kozówka
Kozówka Morawskiego 
Mikolajówka
Chmieliska
Kołodziejówka

Iskizynica

Kombornia z Wolą 
komborska

Krynica

Rolów

Bołoehów

Rudniki

Tejsarów

Zagrobela z Janówka

Gasnę i Stawki

Skomorochy

Mikulińce z miejsco­
wością Wola mazo­
wiecka i Konopkówka

tozówka

Krośnie

Medenicy

Kałuszu

obecnie w 2y- 
daczowie

Mikołajowie

obecnie w Zy- 
daczowie

Stryju
miej. deleg  

w Stanisław ow ie
-loborodczauach

Buczaczu

Haliczu
Tyśmienicy

miej. deleg. 
w Tarnopolu

miej. del. 
w Tarnopolu

Grzymałowie

Mikulińcach

Skałacie
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—O
M a j ę t n o ś ć  t a b u l a r n a położona w gminie 

katastralnej
w okręgu c k. 
sądu powiato­

wego w

184
185
186 
187

Bernadówka Inb Bernardówka 
Zazdrość
Załuże czyli Nałuże 
Boryczówka Trembowli

188
189

Zubów
Zubów część Zubów

190
191

Ruzdwiany
Plebanówka Trembowli

192
193

Szyły
Szelpaki Zbarażu

194
195
196
197
198
199
200

Łosiacz
Tarnawka
Burdiakowce
Zbrzyż czyli Nadzbrzyż
Słobudka muszkatowiecka
Dembówka
Zwiahwl

Borszczowie

201 Laskowce Budzanowie
202 Howiłów wielki czyli Howiłów przyie- 

głość do Czortkowa Kopyczyńcach
203
204
205

Jelethowice
Uciszków
Poczapy

206
207
208

Wicyń
Mareszówka
Część dóbr czyli folwark Wicyń

Wicyń z Mereszówką

209
210 
211 
212 
21 8
214
215
216
217
218
219
220 
221

Lackie wielkie z Kazimirówką
Krasnosielce
Zaszków
Gołogórki
Kondratów
Kropiwna
Koropiee
Majdan
Zulice
Ścianka
Gołogóry
Żuków I część
Żuków II cześć

Żuków
miej. del. 

w Złoczowie

222
223
224

Strutyn
Zalesie
Czyżów

225
226

Bołdury 
W ysocko Brodach

227
228

Jatwięgi
Czyżyce Bóbrce

229
280
231
232

Martynów nowy połowa 1 Dom. 41 pag 361 
Martynów nowy połow -11 Dom. 41 pag 365 
Martynów nowy część Dom. 444 pag. 14 
Sułowa Dom. 485 pag. 316

Martynów nowy Bursztynie

233 Ruzdwiany czyli Rozdwiany
234
235

Koniuszki
Łuczyńce Rohatynie

11. D i mniejszych posiadłości w gminach 36. Albinówka w ok.ręgu c. k. sądu

1. Waręż wieś
2. B-łz miasto w okręgu e. k. sądu 

powiatowego w Bełzie.
3. Gor&jec z miejscowościami Siglą, 

Kaczoryi i Dąbrówka w okręgu e. k. sądu 
powiatowego w Cieszanowie.

4. Huda rożaniecka
5. Ruda rożmiecka z miejsc. Grochy,

Kury je  i Żuki
6. Żuków z miejscowościami Kossobu- 

dy Freyfeld, Doliny i Mielniki
7. Niemstów w okręgu c. k. sądu po­

wiatowego w Cieszanowie.
7. Moszczanica z miejscowością Wilki 

w Cieszanowie.
9. Bartatów
10 Artyszczów
11. CzerLuy
12. Ro da tycze
13. Rzeczyc/.any z kolonią Hartfeld
14. Małkowice w okręgu c. k. s ą d u  po­

wiatowego w Gródku
15. Hatowice
16. Boratyn z miejscow. Madziarki
17. Łuczyce z miejscow. Bujawa
18 Rozdziałów
19. Tyszyca
20. Dobraczyn
21. Spasów w okręgu c. k. sądu po­

wiatowego w Sokalu
22. Miłoszowiee
23. Podsadki
24. Seredyca z kolona Einsiedel
25. Krasów z kolonią Reichenbach
26. Leśniowice
27. Siemianówka, w okręgu c. k. sądu 

powiatowego w Szczercu.
28. Krzewica
29. Poddubce z kolonią Josefmem dorf 

(Józefówka) i Miehałówka
30. Rzeczyce z miejscow. Ilubinek
31. Zaborze w okręgu c. k. sądu po­

wiatowego w Uhnowie
32. Skwarzawa nowa w okręgu c k. 

sądu powiatowego w Żółkwi
33. Dobesławce z przysiółkiem Tracz 

czyli Miehałówka w okręgu c. k. sądu powia­
towego m. del. w Kołomyi

84. Jasionow polny w okręgu c. k. po­
wiatowego w Horodence

35. Słobódka w okręgu c. k. sądu po­
wiatowego w Kutaeh

powiatowego w Sniatynie
37. Hucisko nienadowskie w okręgu 

c. k. sądu powiatowego w Przemyślu
38. Kormaniee
39. Berendowiee w okręgu c. k. sądu 

powiatowego w Niżankowieach
40. Tapiri w okręgu c. k. sądu powia­

towego w Radymnie
4L  Kotów
42. Rudawka w okręgu c. k. sądu po­

wiatowego w Birczy
43. Sliwnica w okręgu c. 

wiatowego w Dubiecku
44. Olszanica w okręgu

k. sądu po- 

k. sądu po­
wiatowego w Lisku

45 Iskrzynia
46. Kombornia z Wolą komborską w 

okręgu k. sądu powiatowego w Krośnie.
47. Rolów w okręgu c. k. sądu powia­

towego w Medeniey
48. Bołochów w okręgu e. k sądu po­

wiatowego w Kałuszu
49. Roguźao w okręgu c k sądu po­

wiatowego obecnie w Żydaezowie
50. R u d Jk i w okręgu c. k sądu po­

wiatowego w Mikołajowie
5'L Tejssrów
52. Pokrowce w okręgu c. k sądu po- 

wiatowegoi obetnie w Żydaezowie
53. Żulin w okręgu c. k. sądu powia­

towego w Stryju
54. Uhrynów dolny w okręgu c k. są­

du powiatowego w Stanisławowie
55. Łysieć stary w okręgu c. k. sądu 

powiatowego w Bohor dczanacb
56. Petlikowce stare i nowe w okręgu 

c. k. sądu powiatowego w Buczaczu
57. Siedliska
58. Sokół w okręgu c. k sądu powia­

towego w Haliczu
59. Podpieczany w okręgu c. k, sądu 

powiatowego w Tyśtnienicy
BO Mszaniec
61. Obarzańce
62 Zarudzie
63. Hłuboczek wielki w okręgu c. k. 

sądu powiatowego w m. del. w Tarnopolu.
64. Borki małe
65 Bucyki
66. Krasne i Stawki
67. Leżanówka i Bilitówka, w okręgu 

c. k. sądu powiatowego w Grzymałowie.
68. Mikulińce z miejscow. Wola mazo­

wiecka i Konopkówka, Kozówka, w okręgu 
c. k. sądu powiatowego w Mikulińcacb.

70. Chmieliska
71. Kołodziejówka, w okręgu c. k. sądu 

powiatowego w Skalacie.
72. Bernadówka, Bernardówka
73. Zazdrość

! 74. Załuże czyli Kałuże
75. Boryczówka
76. Zubow
77 Ruzdwiany
78. Plebanów ka w okręgu c. k. sądu 

powiatowego w Trembowli.
79. Łtsiacz
80. Tarnawka
81. Burdiakowce
82. Zbrzyż albo Zbryż
83. Słobódka muszkatowiecka
84. Muszkatówka
85. Dembówka
86. Zwiahel, w okręgu c. k. sądu po­

wiatowego w Borszczowie.
87. Ho wiłów wielki, w okręgu c k. sądu 

powiatowego w Kopyczyńcacli.
88 Wicyń z Mereszówką
89. Lackie wielkie
90. Krasnosielce
91. Zaszków
92. Gołogórki
93. Kondratów
94. Kropiwna, w okręgu c. k. sądu po­

wiatowego m. del. w Złoczowie.
95. Koropiee
96. Majdan
97. Żulice
98. Ścianka
99. Gołogóry z przedmieściami Długa 

stiona, Didiłów albo Didyłów, Ganczary, albo 
Ganeary, Śty Jur, Wola Gołogórska i z 
miejscowością Lasowe

100. Żuków
101. Strutyn z miejscow. Kiejków
102. Zalesie
103. Czyżów, w okręgu c. k. sądu po­

wiatowego m. del. w Złoczowie,
104. Bołdury
105. Wysoeko, w okręgu c. k. sądu 

powiatowego w Brodach.
106. Jatwięgi
107. Czyżyce, w okręgu c. k. sądu po­

wiatowego w Bóbree,
108. Żurów cześć I.
109. „ „ II, w okręgu c. k.

sądu powiatowego w Bursztynie.
110 Koniuszki
l i i .  Łuezyńce, w okręgu c k. sądu 

powiatowego w Rohatynie 
i zje wyznaczony pornienionym edyktem termin 
do zgłoszenia praw rzeczowych, odnoszących 
się do nieruchomości nowemi księgami grun­
towemu objętych z dniem 1 września 1882 
upłynął.

Wzywa się zatem wszystkich, którzy 
przez istnienie lub hipoteczny stopień pierw­
szeństwa jakiego wpisu w rzeczonych księgach 
na zasadzie §. 6 lit. b ustawy z dnia i  o 
iipcii 1871 Nr 96 dz. u. p. uskutecznionego, 
w prawach swych uważają się za pokrzyw­
dzonych, ażeby swe zarzuty najdalej do dnia 

1 czerwca 1883, 
a to co do majętności tabularnych pod I 
1 do 50 do c. k. sądu krajowego we Lwowie, 
a pod I  od 51 do 235 do przynależnych e. 
k. sądów obwodowych, zaś co do posiadłości 
pod [I poszezególnionych do dotyczących c. 
k. sądów powiatowych zgłosili, gdyż inaczej 
wpisy te nabędą skutku w piso w hipotecznych

Ostrzega się, iż termin powyższy nie 
może być ani przedłużonym, ani też. z po­
wodu zaniedbania do pierwotnego stanu przy­
wróconym

Lwów, dnia 3 października 1882.

Młodzieniec
zdolny, z lepszego domu a nadewszy- 
stko z dobrem wychowaniem, mający 
chęć kształcić się w zawodzie kupie­
ckim, znajdzie umieszczenie w handlu 

żelaznym
J a n a  S c h u m a n a

w e  L w o w i e .  (8os9 3- 6)

Doniesienia prywatne.

PAPIER WLINSI
Ogromne powodzenie tego środka zależy 

od jego własności sprowadzania na powierzch­
nię ciała zapaleń i rozdrażnienia, które dotknęły 
najżywotniejsze o rgany ; tym sposobem prze- 
eiąga on chorobę na części ciała mniej deli­
katne i daje większą łatwość uleczenia takowej. 
Najznakomitsi lekarze zalecają go przeciw k a t a ­
r o m ,  k a s z l o m ,  n i e b y t o w i  o s k r z e l i ,  
c k o r o h o m  g a r d l a i i y m , g r y p i e , 
g o ś ć c o w i ,  b o l o m  w  k r z y ż a c h  i t. p. 
Użycie tego papieru bardzo proste, jedynie przy­
łożenie wystarcza i pozostawia tylko lekkie 
świerzbienie. — Cena pudełka 1 fr. 50 e. w 
Paryżu. __________

W e  I .w o w i e  w aptekach pp. Mikolaseha, 
i Krzyżanowskiego.

(758? 4 -1 8 )

Ko n c y p i e n t  a d w o -
k a c j t ł i  poszukuje miej­
sca. Bliższej wiadomości 
udzieli p. Roman Jurczak 

ul. Zielona 1. BO Lwów. (8094 3-3)
XXXXXXXXM£XXXXXX

11 A A A I
Drakami a Ludowa we Lwowie

plac Bernardyński 1, 7 
wydała w tym roku jak zwykle

Informacyjny
Kalendarz „Chaty"

na rok 1883, który jest zarazem rokiem pamiątkowym 
200-lelniej rocznicy odsieczy W iednia przez Jana III 

króla polskiego.
Kalendarz ten zawiera między innemi prze­

ważnie obszerny opis historyczny bohaterstwa tego 
króla polskiego.

Cena 1 egz. 35 ct. z przesyłką pocz­
tową 40 ct. Cena 12 egz. za gotówkę lub 
za zaliczką poczt. 2 zł. 80 ct.

Na pokrycie portorya daje drukarnia 12/13.
(8090 3~E )

8 I V W B

Zupełnie świeży transport
ze zb ioru  m y  owego 1882 r.  

przez UL e  z**  sprowadzonej

He r b a t  i
c h i ń s k i e j

a m ianow icie. Ce“a ,.fpoł kile
Nr. O. „ A s s a m  - P e c e o  - M a n d a r i n “

najprzedniejsza mieszanka aromatycz. zł. 
i. T »85 ku.  Perła Chin, żółtokwiatowa zł.
2 J u i i t o j c z a n  P e c h a ,  białokw. zł 
3. ( ł a u d z y n ,  czarna mocna . . . z ł .
4 S o n c h o n g ,  mało narkot. . . . z ł .
5 D o n g o ,  familijna dobra . . . .  zł.
6. P r o s z e k  h e r b a c i a n y  . . zł.
7. W y s i e w k ł  z najlepszych herbat zł.
8. S O U C I I O N G  najprzedniejsza w 

oryginał, drewnianych skrzynkach. zł.
9 S o u c h o i i g  powyższa na wagę . zł.

Nr. 10. C z a r n a  k a r a w a n o w a  Were-
szczenki, funt ros.  ........................ zł.

Nr. l i .  K w i a t o w a  k a r a w a n o w a ,
Wereszczenki funt ros........................ zł,

poleca i rozsela handel

Nr.
Nr
Nr.
Nr.
Nr-
Nr.
Nr.
Nr.

Nr

o.— 
4.40 
4 —
3.20
2.80
2.—
1.50
1.70

4.—
3.60

4.80

6.—

Sj: Markiewicz
Me L w ow ie  l iy n e k  l. 42.

(5806 1 0 -? )

i ' ; a  święta

-
0 
#  
f i
w

§
f t

a
1 
w

•fi

8
f i

i
f i

0
V

1 
8 
k

ą I ie
4a/i0
49/io
4'/j
49/io 
49/ xo 
41/. 
4Va
4 7. 
41/:
5 7. 
4°/:4 o/
47. n  
4 V,

48/.
n .
4°/:
4»/:
4°/i
4 >/
4 V 
4’/: 
41/ 
4
4*/
47:
4

złr. 3.- 
2.7? 
2.4! 
2.2( 
2.2Ś 
2.3e 
2,1( 
2 . -  
2.1( 
1.9( 
1.71 
2.6(

Towary korzenne, produkta i owoce
• Netto 44/10 kio. miodu wybornego 

„ 44/u  „ miodu dobrego
maku niebieskiego 
maku szarego 
śliwek wybór, w paczce 
śliwek wybór, w woreczku 
śliwek dobrych w worecz. 
śliwek dobrych w paczce 
powideł wybór. w paczce 
powideł dobrych w paezee 
powideł śred. w pac.ee 
orzechów włoskich wybór, 
orzechów włos. dobrych „ 2.‘ 
orzechów lasków, dużych „ 2.1
ryżu włoskiego od 1.7.) do 13 
ryżu amerykan, od 1.45 do 1 1 
migdałów słodkich wybornyc 
dużych złr. 53
migdałów słod. dobrych „ !> i
rodzynków bez pestek wyb. „ 
rodzyn. bez pestek dobr. „ 
maronów dużych 
maronów dobrych 
jabłek pogaczowyck duż. ” 
jabłek maszanc. doskonał. 
jabłek renetek doskonał. ” 
jabłek mięszanyeh dosk. „ 
gruszek zimowych dosk. „ 
bryndzy wybornej „
bryndzy ostrej dobrej „
8 paczek świec milowych 
pierwszorzędnych „
9 paczek świec milowych 
pierwszorzędnych „ 
daktyli aleksandryjskich „
5 butelek pomidorów go­
towanych „
śledzi marynowanych „ 
sardynek „

smalcu świeżego czystego 
słoniny wędzonej wyborL. „ 
słoniny p iprykowanej „ 

grzybów prawdz suszon. „ 
marmolady morelowej „ 
fig sułtańskich wyborn. „ 
fig sułtańskiab dobrych „ 
fig wiankowych „
karafiołów włoskich złr. 1.95 

2 złr. 50 ot.
Mstść na rany wyborna i szybko goj 

od 10 do 50 ct.
Cenniki w polskim języku wysyłam na 

danie franeo.

Tomasz Gurowic;
B udapeszt. (81311—:

47.
4 V. 
47,

47,
47,
47,
47*
48/«
47*
4
48/i

47,

3.°
3.7 
2 .-
1.8 
2.- 
1.9 
2 .- 
1.8 
3.- 
4.1 
3.3

5.-
61

1 . 1
2.r
2.1

‘ 41
41
4.t
7.1 
7.- 
41 
4c
2.1



p o le c aKAZIMIERZ LEWICKI
©łówny skład dla G-alisyi

PORCELANY, SZKŁA I TOWAROW MIESZANYCH
w e L w o w i e  u l io a  T r y b u n a l s k a  1. 6

za łożon y  w  ro k u  1H45*

^ E s^ 3 (* s» < 3 L Ł fcJL  s a w e d L a k i e
1 pakiet zawierający iO pudełeczek 7 centów

jp o stn m en cik i sto ło w e do szwedzkich zapałek, sztuka po 25 cnt., 80 cnt. 70 ent. i wyżej

W y k l u w a ć * ©  d o  zę l» few  zwykłe, 100 wiązanek 50 centów, zaś lepsze 1 wiązanka 5 centów.

Piramidki na swykłts siarniki z gliny, po 15 ent. i po 20 cnt, 
dtto. z porcelany po 25 c n t , 30 ent., 50 ent. i wyżej.

I * o p i e l n l C * k i  d o  c y g a r  z porcelany, terakoty, majoliki w obfitym wyborze.

nabycia we wszytkich księgar- 
Iliach i poleca się :

Zbiór najużywańsiych 
K O Ł Ę B

z towarzyszeniem fortepianu, ułożony p Ei 
chlinga, 28me pomnożone wydanie. Cena 1 zł.

Zamówienia wprost u mnie. jako u wydaw­
cy; za przekazem pocztowym przesyłam franco.

J u liu s®  W i ld t
księg-arz w Krakowie.
K a w a  po zniżonej cenie!

9 F  P o m ie s z k a n ia -
zaraz do najęcia, Ł y c z a k ó w  1. 3 , obok 
Namiestnictwa — oraz stajnia i wozownia, 
______________  '_____ i 8 146 1-4)

N a j p r z y j e m n i e j s z y c h  y

podarunków na GWIAZDKĘ |
można dostać w sklepie perfum r

JAMA IH M ATO W IGZA f
mag. farm acji, ulica Kopernika licz. 3, w Filii w Krakowie ^

Sukiennice 1. 20. ft
(8040 3—?) L"

dla wzmocnienia d z i e c i  i osób wątłych, słabych 
na p ie rsi lub żołądek, albo dotkniętych b ta - 
d a c z k ą  i o g ń ln e m  o s ł a b i e n i e i i i ,  RACA-

HOUT ARABSKIE.
P r z y g o t o wa n y  p r z e z

P-a DELANGREIMIER w PARYŻU.
(Unikać fałszerstw i naśladownictwa).

We Lwowie w aptekach pp. Mikolaseha, N ahlika 
i Krzyżanowskiego (816,1 1 10)

Galicyjski Bank kredytowy
KEt£». u»u. £ » ■ «  » f «> na

dostarczają tylko pod gwaraneyą wyborne gatunki po 
nadzwyczaj nizkich cenach, franko za pobraniem 

należytości
5 kilo Kio, wydatnej . . . . . . . .  zł. 2.80
5 kilo Campinas, wyborną w smaku . . zł. 3.60
5 kilo Cuba, b r y l a n t o w ą ........................zł. 4.50
5 kilo Portorico, w y śm ien itą ................. zł. 4.80
5 kilo Ceylon piantation . . . . . .  zł. 5.—
5 kilo M enado złotą, bardzo szlachetną . zł. 5.50
5 kilo Mocca a ra b s k ą ..................................zł. 6.—

Wynaz z dniem 30 listopada 1882
Asy gnaty  kasow e . .
W kładki na książeczkiOwoce snszosie

bez dymta I
i a t .s s  J k d L w e m . ' *  T

1 kilo j t t b ł e k  obieranych i w różnych ^

formach krajanych . . . 80 ct. l
1 „ g r u s z e k  obieranych i praso-

O w anych ..........................  . . 1 złr. ®
^  1 „ w iłs rA w  z ja b ł e k ......................... 1 złr. T
X 1 „ g r u s z e k  w łupach . . . .5 0  ct. ^
T  rozsyła w woreczkach po 5 kiio włącznie z ]
y  opakowaniem i franko, do każdej stacyi po- •
j  cztowej A

i  Ł  K .  w Pistyniu r
poczta w miejscu. i

w  fr ♦  •

B o wydzierżawienia
S U  " 1 w powiecie J a w o r o w s k i m ,
l i i  0 1  f i  "fi | /  300 morgów ornej ziemi 70 iuor- Vl  A A i"' I Przyciem inwentarz
f j . l l  U  U A  *.vwy i martwy do sprzedania. — 

t J  ( Pośredni -iwo wyklucza się, biiź-
S7.» wiodotnośc u adwokata W ła d y s ła w a  H a l­
k o  I .  W A w , S y k iu s k a  L .  !<>« (8168 1-3)

N a jn o w s z e  i  n a ]g u s to w n ie js z e

jako to: garnitury kompletne na biurka damskie i męskie, kandelabry, lichtarze, kałamarze, po­
pielniczki, neeesserki damskie i męskie, ramki do lotografij, teki do papierów z urządzeniem, 
pugilaresy, portmonetki, tytonierki, cygarniczki, kasetki, garnitury do palenia, tacki na bilety wi­
zytowe, lusterka do podróży, scyzoryki i nożyczki angielskie, szachownice, praski na karty, szka­

tułki na marki, grzebienie, szczotki itp. przedmioty.

Albumy do fotografii
w nsijgnstowjiiejszycli oprawach i w e  wszystkich formatach od zł. 2.50

do najbogatszych.

N ajn ow sze  r a m k i  a m e ry k a ń sk ie  ( MOBI A ) 
do fo to g ra fi j  we wszystkich formatach.

W ielki wjjLór
P apierów  listowyell iranenskUSs i angielskich, oraz

P ap iery  listów© d© fantaisie z mijmodniejszemi emblemami, dewizami,
nag4'iwk«mi, imoyn.ł«mi. _ _ '

handel

Lwów, Sykstuska i. 6
poleca Szanown. P. T. publiczności 

po daw nie jszych  cenach: 
w szczególności 

Kayso w familijaej Popowych z Moskwy 
czarnej '/ ,  kio. 1.60 Nr. I. funt 2.40 
kwiatowej’/, kio. 1 80 Nr. i i  funt 3.- 
Souchong’ U^kio. 2.— Nr. III. funt 3.75

CeDniki n* żądanie gratis; łaskawe zle­
cenia uskuteczniam sumiennie odwrotną poez- 
Oyakowanie fra n c o .

w pięknych kasetach ód złr. 2.50, do najbogatszych, poleca

I Skład papieru, galanteryi i diieł sztuk pięknych 
i w e  J L w o w ie *  przy placu Maryackim.

gjfpp* Ceny umliirkowaiie.
Pieg, Zamiejscowe zamówienia uskuteczniamy odwrotną pocztą.

1 (8115 2 3

e e e o o o o o o K O 0 € H > '
Z Z E L A Z E M

Zalecane mł odym osobom  dla osiąg­
nięcia w z r o s t u  i r o z w o j u  c i a ł a ,  
nadaje krw i s :łę i k u l e c z k i  c z e r w o n e ,  
które stanow ią  jej p iękność; w zm acnia 
ż o ł ą d e k  , o b u d ź ' a p e t y t ,  leczy o s ł a -  
b i e n i e  o g ó l n e ,  b 1 a d a c z U ę , l y m f a -  
t y z m .  s k r a c a  c z a s  p o w r o t u  do 
zdrow ia, etc.

P a r y ż ,  22 , u l i c a  D r o u o t

W  Lwowie w ap tekach l ’P . K. Mi- 
kolascha, R uckera, A. Sklepińskiego, 
K rzyżanow skiego, N aklika.

W  K rakow ie w  ap tekach  P P . T rau - 
czyńskiego, Redvka, W iszn iew sk iego . 

(8093 2—?)

Tabelka kolorowana. Ustawy obowiązu­
jące dla Galicji i spis ptaków, których 
chwytanie, zabijanie i sprzedawanie 

zabrania się.
C en a 2 5  c e n t ., p o cztą  3 0  centów .

Księgarnia
F. H. Richtera

w e  L w o w i e .  CS1 3 3 1-3)

Bank Galicyjski dla Handlu i Przemysłu w Krakowie.
Z dniem 30 listopada 1882 r. było w obiegu: 

Asygnacyj kasowych naszego Banku a. w. złr. 218.000
Kraków, dnia 1 grudnia 1882. . a ^
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